
wać z kies 

>bejmowała zgórą 
100 tysięcy znacz1 ów 

ztowych z całego swiatsi 
clkich epok, był znaczek I 
jntowy Angielskiej Gwino 
ego historję zgoła niezwyi 
winien poznać każdy szarif 

się zbieracz znaczków, 
połowie mniej więcej 

lego stulecia, kilku amei 
skich studentów wysłało 
nego handlarza znaczkłf 
iuropie większy zapas zn<tf. 
. W jednej z paczek znal 
0 czerwony znaczek, braj 
1 pomięty, którego nikt f 
ał nabyć, tem bardziej.* 
był on cytowany w żadni 
.logu. Dziwnym zbiegiem! 
czności znaczek ów do»_ 
do rąk wielkiego filatelut 
lieckiego, Filipa von F"c»*t 
Ltóry oszacował go na 

600 marek 
>isał do oficjalnego ka ta l f 
ywiście, wszyscy wówc 
ęli poszukiwać dalszych 
plarzy angielskiego zna1 

o całym świecie, jednak 
ecznie. Okazało się — 
rią fachowcy — że był 
zek „unikat". Ferrari 
zkiwał w Paryżu. Po i 
rei, krótko po wybuchu 
- rząd francuski nałożył 
t na jego zbiory skrawki1 

erowycn, których warta 
kraczała 10 miljonów.) 
r. sprzedano wszystko] 

acji. przy udziale najbojf 
h zbieraczy całego twist 
iterem licytacji był. rorf 
się, znaczek unikat Gwifl1. 
iclskiej. Kród Wielkiej BJ|nts«er 

Radakcia. Zawadzka 1. - laleto.? 
138-28, 183-48. 102-28.- Admioiatrasja 

Fietrkowtka 1L - Talałoo 102-29. 
Radakter i Jago uutepee przyjmują od 

Jodriny 1 do 2 po południa. 

Warunki prenumeraty: 
Par. NU MER \ T A miajacowa a od-
bi«taale» anm«TÓv w edmiolatracj! 
.tcbaT. , . 7 s ł . 5 0 * i . 
>dnoateote do domów —• 46V-

Prenumerata tazraejscowa >sL — 
Prenumerata zagraniczna 4sŁ 90f i 
Artykuły nadealana bas oanarwoia 
uonorarłani owaftana «ą aa beaptat-
•a. Rękopisów zarówno szytych lak 

odrmw.iycB redakcja nie swraca 

••̂ •̂ BBBBBBBUaaaai 

Rok VI, * 281 Łódź, Poniedziałek 13 października 1930 r. 

Przed tekstem t i t-a strona 33 p . 
aa w. m/m 1 tam. strona 6 tanu w 
tekście 35 er.; cekrołod 20 er.; sa 
zwyczajne 25 er.] drobna 12 er za 
wyrazi dla poszukujących pracy 
10 gr,l najmniejsza ogłoszenie 

L20 zł.; dla bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia dwnkotorowe o 50 pros. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin draka admtntst racja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. «80W. 

Ks. prałat Selpel. 

aaHHHaaaai 
będąc sam namiętnym C-T""̂  , S , P r a w "aranlcznycb w no-1 kaznodzieja. Na zdjęciu: ks. Selpel wy 

ja lnoŁ . ł a b l n e c l « austriackim Vaugolna igłasza podczas uroczystości narodo-' T*tiy J O S , I - I , - . . ,__ . . . . . . . . . . . . . . . , . v 
istą — wysłał specj 
annika 
na pamiętną licytacje. 
mógł jednak konkurować* 
erykańskim miliarderem/ 
y za ów czerwony, jedflj 
•)wv znaczek zapłacił t* 
j , jak 250.000 złotych. 

"y Jest Jako doskonały mówca l 'we| wznosie przemówienia. 
-x:o:x 

(1P) 

I I 
Okrzyki na cześć marsz. Piłsudskiego 

z ł aw P. P S. 
Warszawa, 13 października. 

(Od wł. kor.). Zorganizowane 
wczoraj przez Centrolew wiece 
w kilku punktach miasta 

nie udały się. 
Zdarzyło się nawet, że Jeden 

z wieców w centrum miasta mu 
siano odwołać wobec zniżko
wej Ilości przybyłych słucha
czów. 

NIEUDANE PRZEMÓWIENIE. 
Warszawa, 13 października. 

(Od wł. kor.). W dniu wczoraj^ 
szym na terenie województwa 
warszawskiego odbyło się ki l
kadziesiąt wieców. W Grójcu 
w sali domu ludowego usiłował 
przemówić poseł BHner z Ch. 
Dem. Gdy mówca począł ostro 
występować 

przeciw rządowi 
przemówienie przerwano okrzyj 
kami na cześć marszałka Piłsud 

skiego, wobec czego mówca 
sam wlec rozwiązał. 

W KIELCACH. 
Kielce, 13 października. (Oa 

wł. kor.). Na terenie wojewódz
twa kieleckiego zarządzono 80 
wieców 1 zebrań. Na zebraniu 
nauczycieli w Kielcach zobowią 
zano się 

wytężyć wszyskle siły 
w akcji wyborczej na rzecz l i 
sty BB. 

W CZELADZI. 
Sosnowiec, 13 października. 

(Od wł . kor.). W Czeladzi na 
wiecu, w któryij i wzięło udział 
600 osób Z ław zajętych przez 
PPS. wznoszono okrzyki na 
cześć marszałka Piłsudskiego i 

[odśpiewano 
P I E R W S Z A Brygada. 

Japoński bajkopisarz w Europie. 

p. Kowalewski zmarł na wyścigach 
\ Warszawa, 13 października 
w wł. kor.). Wczoraj wieczo 0/wPvPilin«Zniar' n a anewryzm serca 

JIHR^L l i ł l asc ic ie l znanej drukarni ś. p. 
.czorne rozrywki Ło^ ładys ław Kowalewski, prze-
Mlcjskl: - po pol. Spór o Wwszy lat 50. Kowalewski wy -

ta Orlszc; wlecz. Kawaler »ał 8 j c n a w y & c i g i j siadłszy 
* ławce / 

Kameralny: — po poł. P.gzoo nagle Zasłabł 
a kuzynka; wlecz. Tempo poabsynąl się nd ziemię. Przewle-

j p o y do kliniki „Omegi" zmarł. 
Popularny: — po pol. Ronilwowadzona przez zmarłego 

noc Antonii; wlecz. I-alka. 
mon Ja: — Koncert kwa 
edeńskiego. 
>: — 1 Kapitan Lash, 
chmtstrz na urlopie. 
: — Spotkamy ste na K o j | 

II Pt 

(ul. Piotrkowska 180):—Wtef 
eram atrakcji cyrkowych, 
u: — Rozkosze niebezpiecr«J| 

: — L Olbrzym gór; IL Kod 

»!: — Warta nocna, 
e Oko: — Tysiąc I jedna nd 
: — I . Tragedja rasy, II Dolof 

vy: — Dziewczęce Izy. 
— Trójka. 

I-Klno: — Rewja Hoilywoot 
itowy: — W obliczu śmierci 
leon: — A wice zaczynamy., 
ca: — Serce ulicznicy 
i: — Zaczarowany dywan, 
s: — Kobieta 17-letnla 
wiośnie: — Serce na bruka. 
- Kropka nad L 
sa: — Bezbożne dziewczę, 
lid: — Rio Rita. 
wił: — Zaczarowany dywa* 
ta: — Jeden z 36-clo. 

WINSZUJEMY: 
i t ro: Edwardowi, 
/schód słońca 4.54 
ichód — 4.50. 
ługość dnia 10.56. 
było dnia 5.36. 
ydzień 41. 

racfł rozum. 
A D O Z O R C Ę . 

ąc silne razy potęłnt* 
em. Zaskoczony dozoru 
acąc przytomności, porW* 
szczotek i szufli, stojący! 
:ie, a uskoczywszy za dff 
iczął szybko temi prz«* 
mi bombardować nadbi^l" 
j ptaka. Korzystając 
owego osłupienia Dick' 
1 dopaść ogrodzenia i u* 
Uniknął w ten sposób v 
niebezpieczeństwa, gdr 
zony struś jest bardzo . 
rożnym przeciwnikiem. 

________ JM 

rslaw Siypulknwtki 
i Fara-inski 

P. TADEUSZ PIECH. 
J*V kierownik oddziału PKO. w Ło-

drukarnla była Jedną Z najdłużej 
istniejących w Warszawie. 

Przed kilkudziesięciu laty u-
ważano ją za przodującą 

"w sztuce graficznej. 
Zmarły znany był w szero

kich kołach stolicy i cieszył się 
ogólną sympatją. 

: o : — 

Samobójstwo 
na pomniku . 

Bytom, 13 października. (Od 
wł. kor.). Niezwykłe samobój
stwo popełnił tu bezrobotny 
Thiel z Bobrka. Wdrapał się na 
cokół stojącego w Bytomiu pom 
nika Fryderyka 1 objąwszy 

lewa ręką figuro 
prawą wydobył z kieszeni re
wolwer i celnym strzałem w 
skroń odebrał sobie życie. 

»:— 
Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12 w południe efekty po 
kursie 8.91 i pół — 8.92 1 pół. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.94, w płaceniu 8.91. 

Tendencja spokojna. 

Odeon 
Pr.ąJ .zd 3. 

Wodewil 
Główna 1 . 

D z i ś premfera I 
ERNA. MORENA PAWEŁ RICHTER 

w potężnym dramacie życia arystokracji artystów p. t. 

„CIERNIE LOSU" 
Film o wspaniałej treści I wystawia. 

UWAGA I Na żądanie Sz- Publiczności Kinoteatr .Odeon" 
wyświetla we wtorek 1 środę od jfoda. 13—S-ej popi, 
mm „ZACZAROWANY DYWAN" a odziałam rnlfl 

C e n y m i e j s c SO grr. 1 z ł . 1. 

sza 
na wiecu przedwyborczym w Katowicach 

Katowice. 13. 10. (Od wł. k.) 
Minister przemysłu 1 handlu 
Kwiatkowski wygłosił tu mo
wę kandydacką na 

wielkim wiecu 

przedwyborczym przy udziale 
przeszło 2 tysięcy delegatów 
naTodowo-dirześoijańsk. stron
nictwa pracy Z całego powiatu 
katowickiego. 

Trzy wyroki śmierci. 
Surowy werdykt sędziów przysięgłych. 

Tarnów, 13. 10. — Przed try 
bunałem 6ądu przysięgłych w 
Tarnowie odbyła się onegdaj roz 
prawa przeciwko Władysławo 
wi Dudkowi, Janowi Orszulako
wi 1 Władysławowi Kogutowi o-
skarżonym o zbrodnie 

skrytobójczego morderstw* 
dokonanego w lesie w porze noc 
nej dnia 19 marca r. b. w Rad
wanie pod Dąbrową na osobie 
leśnego Władysława Bezaka. 

Powodem zbrodni była nie-

Demonstracja republ ikanów niemieckich 
przeciwko „Stahlhelmowi". 

od powiedli 

**** demonstrację 180 1 związek republikanów niemieckich' nie demonstracja przeciwko monar-
w Koblencji I „cer Relchsbanner" urządza w Berll-lchistvcznym nacjonalistom. (Ip) 

nawiść i chęć usunięcia Bezaka 
jako niewygodnego świadka. 

Ponieważ sędziowie przysię 
git zatwierdzili pytania co do 
morderstwa jednogłośnie, prze
to trybunał skazał wszystkich 
trzech 
na śmierć przez powieszenie. 

Obrońcy zastrzegli sobie trzy 
dni do namysłu. 

Rozprawie przewodniczył tę 
dzia sądu okręgowego Kuśnierz 
wotowali wiceprezes sądu Koź-
mian i Ryglowski, oskarżał pod 
prokurator Denkiewicz, bronili 
dr. Zaremba, Żmigród i Szpan. 
Sprawa budziła niesłychaną sen 
sację. 

:o: 

Japoński bajkopisarz w Europie 
Prołesor Klshłbe, kierownik najwięk
szej Ireblówkl w Tokio, słynny bajko 
pisarz Japoński przyjechał do Europy 

celem zebrania materiału dla nowego 
zbioru bajek. Na zdjęciu: profesor Kl
shłbe w otoczeniu swoich małych pu
pilów, (ip) 

x:o:x 

Dwie t a k s ó w k i w p ł o m i e n i a c h . 
Jedna osoba ciężko ranna. 

Łód£, 13. 10. — W dntu wczo 
rajszym Kalisz był widownią 
tragicznego wypadku. 

w godzinach wieczornych 
na ulicy Górnośląskiej dał się 
słyszeć straszliwy huk. 

Jak się okazało, zderzyły się 
dwa, zdążające w przeciwległe 
strony — samochody. 

W jednej chwili oba auta sta 
nęły w płomieniach. Siedzący w 
samochodzie, zdążającym na 
dworzec, 32-letni Władysław Si 
korski siłą zderzenia został wy
rzucony na bruk, odnosząc 

ciężkie rany czaszki, 

Dziwnym I szczęśliwym zbla-
giem okoliczności obaj szoferzy 
ocaleli, wychodząc z tego wy
padku z nieznacznemi obraże
niami. 

Ciężko rannego Sikorskiego 
pierwszem napotkanem autem 
przewieziono do szpitala iw. 
Trójcy w stanie nieprzytomnym. 

W sprawie tej policja prowa 
dzi śledztwo. 

Mniej więcej o tej samej po
rze wydarzył się wypadek samo 
chodowy na szosie Szczypior* 
skief. 

-xox-

Zwycięstwo pilotki. Zgon króla detektywów 

Pilotka L. Bach z Kolon]! zdobyła na 
międzynarodowym konkursio lotni
czym w Mediolanie pierwszą nagrodę 
w lotach akrobatycznych. (w) 

Szel największego biura wywiadow
czego świata — Allan Płnkerton, pod 
którego rozkazami pracowało 2000 
detektywów, zmarł w Nowym Jork» 
przeżywszy lat 54. (w) 

-XOX-

Dziefk lotniczy w Rumunji. 

'Przed kilkoma dniami zorganizowano 
,w, Bafcacaaioi. -Dzień Lotalon." w 

którym wzięli udział oprócz króla Ka 
rola (od Iewel strony) królowa Maria, 

książę Alions 
łaj. brat króla 

Bourbon I ks!qże Miko 
Karola, 
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IW J. L 1(1. KM I I I ! 
Podniosła uroczystość w 

Z Sandomierza óono-::.-\: 
Wczoraj oób} 1 »itj ingres ks. 

jiskupa Włodzimierza Jasińskie 

io. Na granicy powiatu powitał 
. E. ks. biskupa imieniem admi 

Kjauaomiffrzu. 
v. itanie odpowiedział biskup or-
dynarjusz przepięknem przemó
wieniem, kładąc nacisk na pra
cę duchowieństwa sharmonizo-
waną z działalnością te£o z or-

nistracji państwowej i samorzą- ganizacjami społeczneini. Na-
dowej starosta sandomierski — 
Stanisław Gliszczyński, wójt 
gminy Lipnik na czele Rady 
gminnej przyjął najdostojnioj-
izego pasterza chlebem i so'ą. 
Następnie ks. biskup 

otoczony banderja 
ruszył w dalszą drogę, przejeż
dżając wzdłuż szpaleru młodzie 
ży szkolnej i różnych korpora-
cyj i organizacyj. Niebawem 
ks. biskup stanął u bram miasla 
Sandomierza witany 

dźwiekany dzwonów 
I hymnem państwowym orkie-
itry wojskowej. Po powitaniu 
>rzy bramie pochód, składający 
lię z duchowieństwa, przedsta
wicieli rządu i duchowieństwa, 
młodzieży szkolnej, organizacyj 
i parotysięcznego tłumu ruszył 
przez miasto, tonące w wień
cach oraz barwach państwo
wych i biskupich do katedry. — 
Tu ks. biskupa powitał ks. bis-
tup sufragan Kubicki, a na po-

x:o 

stępnie duchowieństwo djecezji 
złożyło ks. biskupowi hołd. 
Podczas uroczystej Mszy św. 

nominat wygłosił podniosłe ka
zanie. Kościół był wypełniony 
publicznością po brzegi. Rząd re 
prezentował wojewoda kielecki 
Paciorkowski. Po nabożeństwie 

Zamach na króla przemytników. 
Śmiertelne rany Jacka Diamonda. 

Nowy Jork, 13 października. (Ar.). W czasie gdy cala policja nowojorska 
Na wydalonego w swoim czasie Z Nie gorączkowo zajęta jest wyświetle-
rniec króla melin nowojorskich, Jacka niem zamachu na Jacka Diamonda 

uroczystości i ni. MtMmW 
Pośw ęcenie kamienia węgielnego 

nowej kolonii mieszkaniowe). 
S 

Diamonda, wykonany został zamach 
rewolwerowy. Diamond odniósł 

śmiertelne rany. 
Nowy Jork, 13 października. (Ar.). 

W związku z zamachem na Jacka Dla 
monda donoszą w dalszym ciągu, źe 
król melin znajdował się właśnie w 
swoim pokoju hotelowym, gdy nagle 
nieznany sprawca przez okno oddal 
do niego cztery strzały. Sprawcy u-
dało się niepostrzeżenie umknąć. Dia
monda zaś przeniesiono w stanie cleż-

ks. biskup Jasiński przyjmował .him do szpitala 
w pałacu biskupim życzenia, — 
składane przez przedstawicieli 
urzędów państwowych, samorzą 
dowych i organizacyj społecz
nych. 

W godzinach popołudnio
wych odbył się uroczysty obiad 
wydany przez kapitułę sando
mierską, na którym wygłoszono 
szereg przemówień, pomiędzy 
innymi przemówił ks. biskup su 
fragan Kubicki, wojewoda kie
lecki oraz przedstawiciele orga 
nizacyj i społeczeństwa djecezji 
sandomierskiej. Cała uroczys
tość miała niezwykle podniosły 
charakter. 
x 

Nowy Jork, 13 października. (Ar.l. 

przywódcy band przemytników znikli 
w swoich kryjówkach. U loża Diamon 
da, które będzie dlań zarewne 

łożem śmierci, 
znajdują się stale detektywi, lekarze 
i pielęgniarki oraz stenolypistka, któ
rej zadaniem jest zanotować każde 
słowo Diamonda, wypowiedziane w 
gorączce. Chociaż Istotnych przyczyn 
zamachu nie udało się dotychczas wy 
jaśnlć, to jednak lasnem jest, że w da. 
nym wypadku chodzi o akt zemsty z<. 
strony jego konkurentów. 

Minister Boerner w Aleksandrowie. 
100-Jecie istnienia parafji ewangieiiekiej. 

Łódź, 13. 10. — Przed niedawnym 
czasem na zakupionym wczesną wio
sną przez Zakład Ubezpieczeń Pra
cowników Umysłowych w Warsza
wie ogromnym placu rozpoczęto pler 
wsze roboty dookoła budowy do
mów mieszkalnych. 

Od kilku tygodni odbywa się Już 
zwózka materiałów budowlanych na 
ulicę Nowo-Pabjanicką (róg Bednar
skiej) gdzie jak wiadomo powstanie 
ta nowa 

kołonja mieszkaniowa. 

t y 
koła wznoszenia domów — pasB Na całej kuli ziemskiej S 
gotowane do właściwych robót i 

F/ taksówek stanowią 
odrębny światek-

t n ludzie, przedstawi 
wszystkie w a r s t w y spo 

Dzlts, kiedy wszystko Jest Już przy 'ganizacyjnej dr. Adamczak, 

wiono poświęcić te tereny. 
W związku z tem Jutrp, (fciU 

października odbędzie sie 
uroczyste poświęcenie 

rozpoczętej budowy na ul. Now* wszystkie stany, 
bjanicklej. Poświęcenia dokona 1 " Polsce nie przeprowE 
ks. biskup dr. Tymieniecki. 1~>0C' tym względem jes; 

Na uroczystość tę przybędą 
p f tystyki wśród szoferów, 

stawiciele władz państwowych I n i a $ t w Londynie napi 
munalnych. dyrektor zakładu U b # d wiadomo, że jeżeli sit 
czeń — Slwik oraz prezes komisU^ wezwie taksówkę, to który na to wezwanie 

Krakowski profesor przewodniczący™ 

Energiczny protest obrażonej niewiasty 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 13. 10. Wczoraj póź

nym wieczorem, przed domem 
przy ulicy Zgierskiej 17 została 
napadnięta 1 pokłuta nożami 13 
letnia Melanja Morawska, nie
wiadomego miejsca zamieszka
nia. 

Osobnicy owi biorąc Moraw 
iką za dziewczynę lekkich oby 
Czajów zaczęli jej czynić pew
ne propozycje. Kiedy zaskoczo 
na tem Morawska uderzyła JED 
nego z napastujących ją w 
twarz, osobnicy pokłuli ją no
żami 1 zbiegli. 

Zawezwany lekaTz pogoto
wia po udzieleniu pomocy prze 
wiózł Morawską do szpitala. 
i • 

W dniu dzisiejszym, około 
todziny * rano, w bramie domu 

przy ulicy Zgierskiej 38 otruła 
sie esencją octową 20-letnia Sta 
nisfawa Maczyńska, bezrobot
na, zamieszkała przy ulicy Ale
ksandrowskiej 96. Despcratkę 
zauważył przechodzący poli
cjant i odwiózł ją do lokalu III 
komisariatu policji. Zawezwa
no tam lekarza pogotowia ra
tunkowego, który po udzieleniu 
pomocy przewiózł desperatke, 
w stanie groźnym do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

W polu przy ulicy Marysiu-
sklej otruła się jodyną około 30 
letnia kobieta niewiadomego na 
zwłska. Despcratkę przewiezlo 
no na kuracje do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. 

:o: 

Łódź, 13 października. — W dniu 
wczorajszym w Aleksandrowie odby-
ta się uroczystość z okazji 

lOO-Ietnlerto istn-enia 
parafii ewangelickiej. 

Na uroczystość tę obok licznie ze
branych przedstawicieli władz miej
skich na czele z przedstawicielami U-
rzędu Wolcwódzl:iego p. inż. Jelln-
klem 1 starostą Rzcwsklm — przybył 
minister poczt 1 telegrafów Boerner, 
siiperlntcndcnt kościoła ewangelickie
go dr. Bursze w otoczeniu pastorów 
z Aleksandrowa, Konstantynowa, Ru
dy Pabianickiej, Zduńsl;lc| Woli 1 t. d. 

Przyjazd p. ministra Bocrnera do 
Aleksandrowa miał charakter zupełnie 
prywatny. Minister Boerner będąc 
wnuczkiem pierwszego założyciela pa 
rafii ewangelickiej pastora Rafa, zo
stał zaproszony na tę uroczystość. 

Uroczystość rozpoczęła się nabo
żeństwem w kościele ewangelickim, 
poczem wszyscy udali się na cmentarz 
ewangelicki, gdzie minister Boernei 
złożył piękny wieniec na grobie swe
go dziadka. 

Pod koniec uroczystości zebrani 
wysłali depeszę hołdowniczą do mar. 
szalka Piłsudskiego. 

-x:o:x-

Podrażniona kobieta 
poraniła brzytwą 

trzy osoby, 
Łódź, 13. 10. W dnhi wczorajszym 

około godziny 10 wieczorem pomię-
tlzy małżonkami 29-letnią Marją I 38-
lotniim Leonem Janiszewskim 

wynłltła sprzeczka 
w czasie które] MAIRJA Janiszewska 
pochwyciwszy brzytwę usiłowała po 
derżnąć sobie gardło. Krzyk p. Jani
szewskiego zaalarmował SA.sladkl 53-
letnlą Annę 1 22-IetnIą l!mf!]e Ługow
skie, które wspólnie Z Janiszewskim 
rzuciły się na Jego żonę usiłując wyr
wać Jej Z rąk brzytwę. Podczas SZA
motania się ARMA I Emllja Łtigowsk'e 
odniosły rany clete rąk. MARJA Jani
szewska ugodziła następnie brzytwą 

w głowę swego męża 1 wybiegłszy na 
korytarz podcięła soblo gardło. 

Awantura zwabiła kilkadziesiąt 
osób, którzy rzucili się na pomoc dc-
speratce I Jej ofiarom. Zawezwano nie 
z włócznie kaTetkę miejskiego pogoto
wia raitunkowego. Lekarz po nałoże
niu opatrun. Annę I Emilje Ługowskie 
oraz Leona Janiszewskiego pozosta
wił na miejscu. Marje Janiszewską 

umieszczono w szpitalu. 
Desperafka osłabiona walką z troj
giem osób nie miała Już stly do zada
nia sobie śmiertelnego dosu. 

Stan Jej nie budzi poważniejszych 
obaw. 

międzynarodowego zjazdu. 
Eratisława, 13 października. 

(Od wł. kor.). Wczoraj odbyło 
sie na tutejszym uniwersytecie 
uroczyste otwarcie zjazdu mię
dzynarodowej komisji profeso
rów i docentów 

prawa administracyjnego. 
W zjeździe uczestniczyli przed
stawiciele Polski, Francji, Ru-
munji, Czechosłowacji i Jugosła 

<- f wtnv *" li ' IV i 
Y M OFICEREM M A R Y N A R K I . 

PASTOREM, CZŁOWIEK: 
RY z P A M I Ę C I DEKLAMUJE 
RA po GRECKU, W Y B I T N Y M 
TA M A L A R Z E M ALBO SYT 

profesorowi Kumanleckle^tułowanego ojca. 
z Krakowa. Jako sprawozdawcze bardziej różnolil 
ca wystąpił prof. Hi larowM p tk iem są 
Na jpgo wniosek postanowi 1 szoferzy paryscy, 
urządzić w Polsce szereg n£rńd nich znajdują sie lu< 
dzynarodowych wykładówkrwi królewkiej , albo na 
dziedziny prawa administral v. k tórzy sami nosili na i 
nego. ; fckąś tam koronę. 

zystkich bowiem zawoc Rozproszone ciemności zaułków.^ 
Łódź, 13 października. Jak 

wiadomo, w ostatnich czasach 
na przedmieściach miasta za-

Erowadzone zostało światło ele-
tryczne. Dzięki temu na pe-

ryferjach zwłaszcza zaś na Ckoj 
nach dał się zauważyć ogromny 
ruch dookoła instalowania 
światła elektrycznego w do
mach prywatnych i w mieszka
niach nawet drewnianych, ska
zanych, za kilka lat 

na rozbiórkę. 
Tonące dotąd w ciemnoś

ciach klatki schodowe, wnęki 
bTam i mieszkania robotników, 
rozbłysły światłem, które nada
ło tej dzielnicy nieco weselszy 
widok. 

Poza tem właściciele do
mów, chcąc podnieść wartość 
mieszkań wolnych, przeznaczo
nych do wynajęcia — wprowa
dzają i tam elektryczność. 

Sprawa bruków natomiast 
przedstawia się tragicznie. Za
równo na Chojnach, jak i Wi-

APOLLO 
l l - j jo Listopada Nr. 16. 

Dziś premiera! 
Wspaniały wielki 

film p. t. Cztery Pióra 

feg« "podobali sobie ' i 
dzewie — szereg ulic tonie jeżdżenie taksówka 
błocie i uniemożliwia przei^ -^Wiat szoferów taksów 
Nawet tam, gdzie już nagro C<> w Paryżu odznacza 
dzono od kilku miesięcy m«t * e .jeszcze tem, że liczy h 
jał do zabrukowania ulic — * wiele kobiet, gdyż pod t 
się nie robi. Nagromadzone ?' edem policyjne przer 
mienie i piasek tylko tart "buskie nie stawiają ź 
ruch kołowy i pieszy, gro thznpór konkurenci' koi 
niebezpieczeństwem. I zCnaidirje sle nawet w P' 

Dlatego też magistrat ł P^wne przedsiębiorst 
nien w ]ak najkrólszym cztfowkowe. posiadaiące p 
doprowadzić te ulice do po»"Jł samochodów, prowadź* 
ku _ czem przyczyniłby s i « ^ Pewną S/kotke i za i r 
ostatecznego uregulowania tfnee przeważnie kobiety d z i e l n i c' 1W

 l ™ osobnym światku 
..narodzie" szoferów, o 

sobie najdziwniei ' 
H W Poznaniu młodzież alojygody. istnieją swojego' 

micka urządziła wczoraj wielkajł-j rpkordy, np. co do W ' ' 
rnonstrację antyniemlecką przeoj-! Otrzymanej zapłaty ' i 
gwałtom pruskim przeciwko mnlf c ' 
ścl polskiej w Rzeszy, J7, I , I ' ) krótkości jazdy. 

(—) Przy ulicy Leszno 3 - 5 P P A najwyższą zapłacę A\ 
strawił przędzalnię R Lipińskiego Jest dotychczas Zttrcł 
fabryce sukcesorów Huberta MJ*'"rgC szofera w Lo ' i dy 
Pożar ugasiły I l II oddziały shfy najęty przez : akic: 
ogniowej. Straty 20000 zł. I e r vkanina do zwied/e 

#?"' ł''- t a ' ^ mu się podobał 

Zdarzenia i w y p a f e 3 

Dramat walki o honor miłość i życie. 
W rolach głównych: T A Y W R A Y , CUve B R O O K , R I C H A R D 

"" Ar len , Wi l l iam Powell i Noah Berry 

Orkiestra symfoniczna pod kier. A. Bajgelmana, 
Początek codz. o godz. 4-ej, we wtorek i środy o godz. 2-ej, w soboty i niedziele o godz. 12 e 

Naittpny podw6|ny pro 
JTz zwykłej taksy otrzyr 

^ - • • t a p t a Ł niefn 
Przepaść żyeiJ r . . . 

CIĘŻKIE FEST Z \ 

TEATR MINIATUR 

KAMELEON II 
pod kier. art. l i t Jana Zandmera 

w Kinie Spółdzielni Sienkiewicza 40 

Dziś premjera wielkiej drugiej olśniewającej rewji p. t. 

stopek tak chce" 
w 2 cnścinch—16OBR»Mch, plórt Bana, Hamara. Wima. Włobora 1 iaoyah, 

Uds la l p rsy jmnją i . 
pp. J . Chojnacka. J . L«onowlci. E. Waeiyoika, Lopsk-Boruńłkł, W . M O -
dricAtkl. B. Orliński, Z. Suwaliki, para balatowa Dubrowska—Taurydłki 

orai 6 r«vuc-girl«. 

W pro^ramłet 
atrakcyjna i inna. 

inscentiaeja, ikaaia, numury solowa, laapełewa, 

Rełysarla: B. Orliński. CONFTR.nclar: E. Baczyńska I Włodzimierz BoruAski. 
Dakoracja: art mai. Wł. Nowakowski. Kler. mus. C. Kantor. 

Codslannla 2 priedstawiaaia o godz. 7.45 i 9.45, w., w soboty. 
i iwięta 3 priedstawlcnla o godz. 5.45, 7.45, t 9.45 w. 

nladzlali 

E D 9 

^ ) Z W I Ę K O W E K I N O g Dziś ł dni następnych! Dawno oczekiwana premjera 100°/<> filmu dźwiękowego p. i 

„M EŁODJA SERC" 
Przaillesny Hlm miłosny * puuczy węgiersklai. wsrusn|ąoy do głabi dramat dziew -saela wialskiego, łakocha-

nasjo w dziarskim wolaku. W rolach grównyah: D1TA PARŁO I WlLU FRITSCH. 
Nad prefram DODATEK DŹWIĘKOWY. Początek w d»I powssednia o godz 5.30. 7.30 i 9.15, w soboty, 

niediteU I świata od godz 3,30. 
Następny program: POKUSY EUROPY w roi. gł nasi rodak IGO SYM. Kilińskiego 178. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, iako taż kalectwa nia wolno 

saniedbTwać fdyl skutki dla łyćła ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staie się 
wielką jak glawa ludzka I konewka spowodo
wać mola śmiertelne powikłania kiszek. 

Spacjalac lacinicze bandaże ortopedycz
na gumowe mojej metody usuwaią radykalnie 
nelniabetpiacznlajsze i najzaslarzalsze rup
tury u maiczyzn. kobieł i dzieci. Na skrzy
wien ie k ręgos łupa , przec iw tworze 
nltt ML% g a r b ó w , leczą gorsety ortope
dyczne. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz
ne nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. unlwersyt.: Prof. Dr. R. H a r a c z 
prof. dr. J . filariaebler, prof. dr. B. Kie]agows!zl . 

Zak ład or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or toped . ae L w o w a , 
Ł ó d i , obecnie -ul. W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par te r t e ł . 231-77 

Przyjmuje «d 9 — 1 i od 3 — 7, osobiście t y l k o k r ó t k i czaa. 
U W A G A i Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. Ubezpieczonych 

w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Pana Orteped, SpealalUcle J. RAPAPORTOWI, ze Lwewa w Łodzi 

£rzy ul. Wóletańskle) 10, dziękuję publicznie za umiejętne założenie spocialna^o 
bandaża na moją sastariałą ruptufę, na którą byłem dwukrotnie operowany 

Z poważaniem 
Dr . E. B E R G K O F . 

NAPRAWĘ 
R E S O R Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

usuutecznia najszybciej 
FABRYKA RESORÓW S A M O C H O D O W Y C H 

Alfred Hermans 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjra. 8—3 po poł. i 8—9 w. 

Br. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

Specjalista jhorób skórnych, wenery
cznych I moczopklowych 

Ele ic t rotersapia . 
uL N A R U I O W I C Z A •. TEL 128-98. 

(Dz ie in e» 
Prrrrrrruie od )D i od 3—« 

Łódź, S fenk iewicza 
Tel . 139-13, i i -g ie P N 

Stale na składzie resory nowe 
pióra (lagi) różnych mareV, J A K : 

r. 62. 

Waz po'e^yńcze 
Fcrć, Chcvro!ct, 

Tatra, Essex, Citroen, Whippet, Morr.s i wiele innych.' 

SKŁAD FUTER 
1 Zak .ad Kuśnierski 

J. SZWAUCMAN 
N A R U T O W I C Z A 42, t. l . 166-31 

(sklep frontowy) 
poleca gotowe FUTRA damskie i mę
skie, orai SKÓRKI poledyficze wszel
kiego rodsaiu po wyjątkowo niskich ce
nach na DOGODNYCH WARUNKACH 
Obejrzenie nia obowiązuj, do kupna. 
P. P urzędnikom państwowym udzie

lam rabatu: 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

T e ł . i 2 7 - 8 1 . 
Specjalista chorób ns/u. nosa. eurdU 

I PŁUC. 
Prz j lu ule 'Hi 12 2 15 -7. 

W 10 — I I I od i — i * Lecznic} 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r . e j a 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoptciewe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 - 9 po pot 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wene-

ryeinych 1 mocaopłciowych 
wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnianej Nr. 43 

TELEF. 141 32 
priylaaol* 8-10. 12-2 i 5-8 w niedziele 

i święta 9—1. 
Dla pań oddsi.lia poczekalnia. 

DOKTOR 

Cegiemiana 25. tel.126-87 

powrócił. 
SPECJALISTA CBORÓB SKÓIOYCB I WENE 
YCZNYCK. PLEKTROTERAPJA. LECZENIE 

LAMOA KWARCOWA 
l'rzy|MIIJE OD CODZ 8 — 2 I OD T — T 
A NIEDZIEL, I t»L«TA UD 9 DO I W POL 

Dla Pań ;xh'zielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
S p e c > r . . t a chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczcoi. diatermią. Łlcktrotcrapią 

ul. Południowa Nr* 28 . 
t a l . 201—93. 

od 8—11 rano i od 5—9 wi.ci 
w niedziel, od 9— 1 p.p. 

Dla niesnmożnyeh ceny lecznic. 

IGdy około północy zacz} 
ruch w nocnych restau 
h i dancingach, na sah 
'ają sią samotne, jaskra 

jane kobiety. Siadają sam 
przy stolikach i czekają, 
ycie ich nie jest słodl 
jalnie zwą się „fordancei 

w rzeczywistości są „1 
a. dekoracją" lokalu. 

Ogłoszenia drobî ap̂ Ud̂ T 
i i i / U TER JA, zegarki u raty. L>- . 0 1 m n ' e j za noc, a „k 
eotówkowe. .Preclosa*, Ptotrko* 0 P r o c e n t od spożycia 
nr. 123, w podwórzu. ^' n a c iaśniętego'« gościa. 

' s t o s " " k , . do „iordancere 
RADJOAPARATY I części, detsk Z * z i a r n a dyscyplina. N 
komplet od zł. 25.— .Radiota" P» ' n i e P ° s ł u s z e ń s t w o v 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skóra. > weneryesn.. 

leczenie djaterusją, 
d j a t a r m o k o a g u l ą c l ą 

ORAZ 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
t i O N I U S Z K I 5, t a l . 170-50. 

Prayjmui* od 1.30 do 2.30 pp. od 5-7 
W niedziel, od g. 11 — 1 w pot. 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L a k a r s y - a p a c j a l l a k a w 

ZAWADZKA 1 
asynna od 8 raso do 9 wltozcr 
•d 11—12 I 2—3 prsylmoj. kobieta 

Ukarz 
w alodsieU i lwięta ed 9—3 pp, 

L.czsnie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzlelia aa 

syfilis i łryp.r. 
lociBltsrit i iignlnlKD I mlogiio. 

Gabinnt 4 w l a t l o - l . c a n i . s y . 
Koazniatyka lekarska 

Oddsielna p.caakalsia dla kobiet 
PORADA 3 zl. 

TeL 138-28 do godz. 1 po poł. 
lub oferty pod „Dwaei* 

kowska 88. tel. 
w podwórzu. 

105-34. Najtaniej 

PRZYBŁAKAŁ SIĘ pies rasy wll' 
duży. Odebrać można za zwro1 

kosztów, Kulcuła, ul. Jesionowa * 

PRZYJMĘ dwóch lub Jednego t 
na mieszkanie, ul. Przedzalniafll 
m. 4. 

POKÓJ umeblowany, duży t 
nem wejściem do iiPynaJec!a. 
domość: Pomorska 10, pralnia 
miczna. 

Powieść 

J a d e n a . t . y o p a i d a l e - r n l k . l * obZ?*^ m ' w V b a C Z y Ć ' 
2 po południu jadąc rowerem ^ao-n x W 0 Staram SIC pal 
Pomorską, Kilińskiego i Smugową » ' u . n i !C vv w i r tańca. Zał< 
b i ł . - ksiął.ozk, obraekaakowe^ jednak winno mnie uśpi 
..oz. u P r , . , m , . p r . „ , .n.Ja.c, ^ " W . ć . C Z V pozwol i par 
raczeni. takow.J na al. SłkawskMada r>K 
m. 8. "J b j * dorzuciła go szybkn 

j r n l5 k a wica spojrzenie 
SPRZEDAM sklep spożywczy l ™ ^żczyzna w sile wie 
kojem I kuchnią OR«« «»«N« «« L c , " e ] oraz szopa M j r " ' ^ . r umiancj twarzy. C 
zlel, w dobrym punkcie. Cena PY

 n , n i ł a miłe wrażenie. tvl 
rtepna byle zaraz. Wiadomość: », ° C ^ , - Ciemne 
Sierakowskiego nr. 82. które prosiły 

• W z y w a ł y . 

wyrazi! 
a zarazc 

T , ° " w P ł v w e m tesro wz ro 
uczula że traci wole. -1 

tajemnicza siła pchała 
PowiatoweProst w 0 i , j c c i a „ jeznajom 

ydv spojrzała po raz d r i 
na z ; v d / ' j t,2 więcej powi 

-~ nie mo'j;la. Wstała bc 
października 1930 r. od godz. ł * ^ a n | e i bez słowa sprzeciv 
w Jeżowie, gm. Popien, odbedzP-^oliłu zaprowadzić sic mi 
sprzedaż z przetargu publiczne**' tańczące parv. Wykon; 
chomoścl, należących dn StanU zręcznie ślizg 

onycl 
vmarzonv tancerz 

Do akt Nr. 1174 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu 
Brzezinach Wacław Koszelik. 
sźkały w Brzezinach, na zasadzi"nie^o 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dnW^cić n 

z przetargu 

Oleklewlcza 
należących d 0 Stanika obrotów 
a t składających sle * s i e w ^ r o r , 

a żywego, oszacowanyc" - W v m r , n c z o n v c h l u d 

sumę zł. 1.100. 
BrzazJny, dnia 6 października ' 

KoBornik: (—) Kosz*^ 

http://4wlatlo-l.cani.sy


m. 28i ,.F C ! ! P Sff. 3. 

ii l i 
jnia węgielnego 

•towane do właściwych robót I 
tła wznoszenia domów — po$u Na -afej kuli ziemskiej szofe 
iono poświęcić te tereny. taksówek stanowią 
W związku z tem Jutrp, dna odrębny światek-

idzlernika odbędzie się I Są to ludzie, przedstawiają-
uroczyste poświęcenie i wszystkie warstwy społecz 

zpoczęiej budowy na ul. No*l wszystkie stany, 
inickiej. Poświęcenia dokona I W Polsce nie przeprowadzo 
. biskup dr. Tymienieckl. I P°d tym względem jeszcze 
Na uroczystość tę przybędą pwtystyki wśród szoferów, na-
rwiciele władz państwowych ifniast w Londynie naprzy-
malnych. dyrektor zakładu Ub#d wiadomo, że jeże!; się na 
eń — Siwik oraz prezes komlsjFy wezwie taksówkę, to szo-
nlzacyjnej dr. Adamczak. \ I który na to wezwanie się 

przewodniaąc#- m o ż e M " * — " « • 

E SIĘ NALEŻY? 
ek to odrębny światek. 

/ego zjazdu. 
ym oficerem marynarki. bv-

Fi pastorem, człowiekiem, 
Pry z pamięci deklamuje Hn-

ji. Przewodnictwo obradtra po grecku, wybitnym ar-
iczono Itą malarzem. albo"synem 
profesorowi KumanleckleBytułowanego ojca. 
Krakowa. Jako sprawozdl Jeszcze bardziej rótnolitym 
i wystąpił prol. Hilarowicl latkiem są 
i jpgo wniosek postanowi t szoferzy paryscy. 
ządziC w Polsce szereg I >ród nich znajduią sie' ludzie 
:ynarodowych wykładów trwi królewkiej, albo nawet 
iedziny prawa administra v. którzy sami nosili na g!o-
£ 0 . i Jakąś tam koronę. Ze 

M M MM g pystkich bowiem zawodów njOSCl ZailłkOW.Vn Z ? e k l a s ° ™ n i książęta i 
I I U J U i . U U i n U W a l l o w , e upodobali sobie naj 
ewie — szereg ulic tonie f i ' " 

od niego tysiąc złotych napiw- jwsiawszy do taksówki ic-dneml 
ku : szpilkę brylantową. (drzwiami, wypad! na bruk dru-

Rekord krótkości jazdi n*fa* kb-m : a stanąwszy na NR.V. za-
:iow:l natomiast pewien ..^ndga |pvcat' Ile się należy?", 
zowary" młodzieniec. *>tory I :<•. — 

lub po meczu ^kserskim. 
Ukarana sportsmenka. 

Pisma amerykańskie donoszą 
c zabawnej aferze, której boha
terka bvła znana sportsmenka 
nowojorska, Anita Belcant. 

Mtoda ta i urodziwa dziew

czyna uprawiała z dużem pow<» 
dzeniem 

rozmaite sporty. 
lecz przedewszystkiem zajmo
wała sie sportem bokserskim. 

Zwierzenia zbrodniarza. 

N A P A D N A B A N K . 
Sensacyjny artykuł amerykańskiego bandyty. 

Słynny łuisiarz i bandy-
ta, Martin Saunders, głów
ny pomocnik króła bandy
tów amerykańskich Al Ca* 
pone, siedzi obecnie w naj
większem więzieniu amery 
kańskiem Sing-Sing. Saun 

•|lowie upodobali 
gej jeżdżenie taksówkanr 

i uniemożliwia prze l f -^ 'a t szoferów taksówko 
iwet tam, gdzie już nagrofch w Paryżu odznac 
ono od kilku miesięcy m * l z e leszcze tem, że l iczy bar-
I do zabrukowania ulic — f , w ' e ' e kob ie t gdyż rod t ym 
! nie robi. Nagromadzone P ^ e m policyjne przepisy 
ienie i piasek tylko ta i ł^ t isk ie nie stawiają żad-
ch kołowy i pieszy, g r * " zapór konkurenci' kobie-
ebezpieczeństwem. i Znaiduje s ;ę nawet w Pary 

Dlatego też magistrat I Pewne przedsiębiorstwo 
en w jak najkrótszym ct jpowkowe. posiadaiące parę 
prowadzić te ulice do porJ samochodów, prowadzono, 
i — czem przyczyniłby sU ez pewną Szkotkę i zatrud-
tatecznego uregulowania t ace Przeważnie kobiety 
Mnie. W tym osobnym światki w 

darzenia i w y p a | « ? 
[—) W Poznantu młodzież awyKOdy, istnieją swojego ro 

cka urządziła wczoraj wielkaV'1* rekordy, np. co do wyso-
nstrację antyniemiecka przecj-- Otrzymanej zapłatv ' d!u-
ałtom pruskim przeciwko mniafc' 
polskiej w Rzeszy, J?,' 1 ' 1 ' k ^kośc l Jazdy. 
(—) Przy ulicy Leszno 3 - 8 P j " ( n a j w y ż s z ą zapłacę .iwa-
awlł przędzalnię R. LIplńsklenV ,est dotychczas zarobek 
>ryce sukcesorów Huberta M» r i r łTC szofera w Lo'idyiie, 
żar ugasiły I I II oddziały IW* najęty przez 'akfCfffrŚ 
iłowej. Straty 20000 zł. Jąkanina do zwied;'en :a 
• j j j a a a a a B B a a B a a r ' ! ' 1 ' ' t a ' , ; mu sie podobił że 

N.itłpny podwóiny p r o ^ Z Z W v H e j taksy otrzymał 

Serce wablo mi tak mocno, że 
z trudem wciągałem dym papie
rosa. Dławiło mnie roś w gardle, 
podniebienie było suche i gorące 
z oczu ciekły łzy. 

Starałem się opanować n e n w . 
Sytuacja w jakiej się. znajdowa-

ders tajemniczą drogą I łem, dodawała mi energji. Wszed-
przesłał z tciczienia sensa- łem na salę. 
cyjny artykuł, w którym 
zbrodniarz opisu je swe 
przeżycia podczas ostatnie
go napadu. Artykuł ten, 
który niżej podajemy w 
tłumaczeniu, wywołał w A-
meryce zrozumiałą sensa* 
rje. 

Bank mieścił się w narożnym 
domu. Wielkie okna umożliwiały 
przechodniom z ulicy zaglądanie] 
do wnętrza. 

Zbliżyłem się spokojnie cło 
drzwi wejściowych. Zatrzyma
łem się na progu, by rzucić o-
kiem na długi rząd stołów, przy 
których eiedzieJi urzędnicy 
Zauważyłem jednego z urzędni
ków, wchodzącego z kaaetką do 
okratowanej klatki . 

Urzędnik, czując eię- już bez
piecznym za ogrodzeniem, otwo
rzył kasetkę i począł 

liczyć pieniądze. 
Na mnie nikł nie zwracał uwa

gi-
Odwróciłem nę i z obojętną 

miną wyciągnąłem a kieszeni 
papierosa. Paliłem dwie minu
ty poczerni znowu zajrzałem do 
aali bankowej. Drugi urzędnik 
był również zajęty liczeniem i 
sortowaniem banknotów. 

Mężczyzna ule 
— u — 

Przepaść życia 

-x:o:x-

Wtodiimlcra Boruńikl. 
ram. C. Kantor. 

^"Kapłanki niefrasobliwej rozrywki. 
Ciężkie jest życie „tordancerek". 

W loboty, 
IS. I 9.45 w 

nladił t l . 

Gdy około północy zaczyna 
[fuch w nocnych restaura-

* i dancingach, na salach 
*ają się samotne, jaskrawo 

ane kobiety. Siadają saraot-
J>rzy stolikach i czekają. 
z.ycie ich nie jest słodkie, 
jalnie zwą się „fordancerka 
— w rzeczywistości są „ko
si dekoracją" lokalu 

głoszenia d r o b n t e r ^ 0 - ^ 
i albc ZUTERJA, zegarki aa raty. { ' . . < Y U ° 1 m n i c i noc, a „kon 

lewkowe. .Preclosa^, Plotrko* 0 P r o c e n t od spożycia 
123. w podwórzu. p^tS?^*1?**'- g 0 Ś d a ' 

bec dyrekcji zakładu grozi karą, 
z której najgroźniejszą jest za
kaz wyjścia na salę w ciągu na
stępnej nocy, a równa się to u-
tracie całonocnego zarobku i 
zachwianiu budżetu żyjącej z do 
raźnych zarobków kapłanki 

niefrasobliwej rozrywki. 
Dyrektorzy sal są bezwzględ 

ni. Gdy ich zdaniem „fordancer 
ka" nie potrafiła wyztyskać g 0 | 
cia, spada na nią surowa kara. 

Ciężkie jest życie tych ko
biet... 

Posadzka wydawała mi się trze 
sawiskiem, w kłórem grzęzły mo
je nogi. Krok mój był chwiejny, 
jakgdybym się posuwał 

po lodowej tafl i . 
WnsoeilB dotarłeim do pierw

szego stołu. Jakaś gruba jejmość 
wypisywała czek. Odsunęła się 
ode mnie. Wziąłem ze stołu blan
kiet czekowy i udawałem, że wy
pełniam wszystkie rubryki. Cze
kałem na przybycie dwóch moich 
wspólników — Johny i Dana. 

Nagle, poczniłem, że cała krew 
napływa mi do mózgu. Przyłoży
łem rękę do czoła. Twarz moja 
płonęła. Wyschnięte wargi drgały 

przepuszczał je j . Ucisk w skro-[mie. 
niach wzmagał się. Wszystko to 
trwało może niecałą minutę. Do
piero teraz zauważyłem, że blan
kiet 

był zaplamiony atramentem 
jak również wszystkie palce pra 
wej ręki. Aby ukryć charakter 
inego nisma zgniotłem blankiet i 
wcisnąłem go do kieszeni. 

— Stać cicho! Niech nikt się 
nie rusza! 

Roz/kaz mój brzmiał giioźrtie. 
Johny i Dan byli już w banku. 

Przerażenie na twarzach urzęd
ników. Johny był już za stołami. 
Dan stał przy drzwiach wejścio
wych z rewolwerem w ręku. 
Chciałem ruszyć z miejsca, lecz 
o mało nie upadłem. 

Noga mi usnęła. 
Kulejąc, uczyniłem kilka kro 

— ł t a ziemię i nie ruszać się! 

Doszła w tej dziedzinie do pięk
nych rezultatów i uchodziła w 
Ameryce za jedną z najlepszych 
niewieścich przedstawicielek 
boksu. 

Od pewnego czasu o wzglę
dy jej ubiegał się mlodv prze
mysłowiec. Karol Dunkę. Dziew 
czynie podobał się on bardzo, 
lecz. postawiła sprawę w nastę
pujący sposób: 

— Kochany panie Karolu! Zo 
stanę pańską żoną tylko pod 
tym warunkiem, jeśli zmierz* 
się pan ze mna w meczu bokser 
skim i odniesie zwycięstwo... 

Dunkę traktował zrazu tę pro 
pozycję humorystycznie, lecz 

nie. 
Dwaj urzędnicy i jakaś przera

żona urzędniczka zachowywali się 
jak automaty. 

Legli pokotem na ziemię, zanim 
jeszcze padł rozkaz. 

Nerwy uspokoiły się. Byłem 
już zupełnie trzeźwy. W yciąganie 
pieniędzy z szuflad wydawało się 

czynnością zwykłą i logiczną. Nie 
zdawałem sobie sprawy, że okra
dam w tej chwili bank. 

Rewolwer był mi niepotrzebny. 
Urzędnicy widzieli błyszczące lu
fy w rękach moich kompanów. 
Mając wolne ręce, wypróżniałem 
jedną szufladę po drugiej. 

W banku panowała zupełna ci 
ków naprzód, znowu mając wra- K a - Hałas z ulicy wydawał się 
żenię, że stąpam po grząskim i gwarem z innego świata. Jeden z 
gruncie. 

Nie ruszać się! — krzykną-
nerwowo. Próbowałem połknąć I łem na kasjera, który zmierzał 
ślinę, lecz ściśnięty przełyk nie'właśnie wypłacić czek grubej da-

Nowy dźwig w porefs Gdyńskim. 

W stosunki, panujące na tem 
. - U n k " do „fordancerek" i tle w pewnych lokalach powin-

DJOAPARATY 1 części, detett £ b ł a z n a dyscyplina. Naj - nyby wejrzeć odpowiednie w l a 
nplet od zł. 2 5 . - .Radiota". P» ""^Posłuszeństwo w o - l d z e . 
greka 88. tel. 
podwórzu. 

105-34. Najtaniej 

ZYBIAKAŁ SIE pies rasy w 
ty. Odebrać można za zw 
iztów, Kukuła, ul. Jesionowa 

P — ^ » 
ZYJMĘ dwóch lub Jednego 
mieszkanie, ul. Przędzalnia 

4. 

KÓJ umeblowany, duży 
n wejściem do Wynajęcia. ' 
ność: Pomorska 10, pralnia ' 
:zna. 

^ 

- k r z y k n ą ł e m ponownie, starając I Ubawem spostrzegł, że dziew-
sie nadać głosowi groźne brzmię- i «v."a patrzy na to zupełnie po

ważnie i rzeczywiście tylko 
pod tym warunkiem zostanie je 
go żoną. Zgodził się zatem na 
tę niezwykła propozycję. 

W sali jednego ze związków 
sportowych doszło do osobliwe 
go spotkania. Panna Anita wy
stąpiła z bardzo pewną i butną 
miną. przekonana, że po kilku 
minutach zwycięży swego a-
manta. Niebawem jednak prze
konała się, że omyliła sle 
gruntownie. Karol zrazu w deli
katny sposób odpowiadał na jej 
ciosy, ale gdy dziewczyna po
częła go energicznie traktować, 
wymierzył jej taki cios w brodę 
że biedna sportsmenka runęła 
jak długa na ziemie i leżała na 
miej tak długo, dopóki jej 

nie podniesiono. 
Anita bardzo była zmartwio

na tą klęską, musiała jednak do
trzymać warunków umowy, czc 
go jednak prawdopodobnie ża
łować nie będzie... 

urzędników poruszył się. Johny 
skierował nań lufę rewolweru. 
Wyciągnęjlłim przygotowany wo
rek i zacząłem napełniać go bank 
notami. Johny pomagał mi lewą 
ręką. 

— Prędzej! prędzej... — krzyk 
nął Dan. 

Oatrzeia mirt było zbyteczne. 
Przeskoczyłem przez stół i o ma
ło nie nadepnąłem nogą na grubą 
jejmość, leżącą za stołem. 

Worek ukryłem pod marynar
ką. Rewolwer trzymałem w pogo 
towiu. Jakiś niski człowieczek o 
czerwonej twarzy, wchodził wła
śnie do banku. Skierowałem lufę 
rewolweru w jego stronę. Odsko-
ozył na bok przerażony. Zastygł 
w bezruchu z otwartemi ustami. 

Johny siedział już przy kierów 
aicy auta. Dan atał na schodku. 
Ledwie zdążyłem wskoczyć, auto 
potoczyło się z błyskawiczną szyb 
kością naprzód . 

Obejrzałem aię>—za nami je
chało drugie auto z policjantem. 

Udało nam się zbiec. 
Ale w miesiąc potem przyła

pano nas. 
:o: lim! 

Nowy, mostowy dźwig o nośności Idy żelaznej, którą importujemy zc 
siedmiu tonn, ostatnio zmontowany Szwecji dla hut cńrnoślaskich. 
przez hutę „Zgoda", do ładowania ru I 

na tajemniczym statku. 
Przez pewien czas w porcie 

londyńskim wśród mnóstwa 
statków zwracał uwagę 
wspaniały pięciomasztowiec, 

do którego nikt nie mógł się 

dopiero dzięki przypadkowi. 
W jednym ze sklepów mod-

niarskich jakaś elegancka dania 
usiłowała w oszukańczy sposób 

wyłudzić suknię. 
Aresztowano ją 1 wówczas o-

kazało się, że jest to zamożna 
Argentynka Labraso, właściciel 
ka owego statku. Osoba właści
cielki zwróciła uwagę władz 
na jej okręt. 

Dokonano na nim rewizji I 
przekonano się, że był on po-
prostu pływającym barem, na^ 
ładowanym po brzegi beczkami 
i flaszkami wódki, przeznaczo-
nemi na eksport do suchej Ame
ryki. Olbrzymi ten zapas, obej
mujący 10 tysięcy skrzyń alko
holu wraz ze statkiem 

skonfiskowano. 
Kto jest właścicielem ładunku 

— niewiadomo. 
W tajemniczą tę aferę jest po 

no wmieszana 
pewna wysoka osobistość, 

która pomogła statkowi zdobyć 
papiery na wyjazd. Jak się oka
zało, okręt wziął swój ładunek 
w Antwerpii i płynął wprost do 
Ameryki, lecz z powodu uszko
dzenia maszyny zmuszony był 
zawinąć do portu londyńskiego. 

zbliżyć, gdyż załoga bezwzględ i Właściciel, o ile zechce urato 
nie wzbraniała przystępu niepo 
wołanym. Tajemnica zagadko
wego statku została wyjaśniona 

wać swój cenny towar, będzie 
musiał zapłacić 10.000 funtów 
karv. 

Powieść sensacyjna. 
xox , 

wyraziste 
a zarazem 

, , , „ , .broszę mi wybaczyć, że 
d e n . a t . j r o p « ś d . l e r n l k « * obcesowo staram się panią 
>o południu |adąc rowar.m ' i - , , , . , , w " s i a i a i u y •> 
nonką, Kilińtkittfo ł Smujowa Jp ; ^ ć w wir tańca. Zako-
>• kiiai.cika obraebaakowa CJ,. " n a k winno mnie uspra-
L Upri. jmi. p r . iM • • • ' " « « J & ^ ć - Czy pozwoli pani? 
. . . i . t.kow.| na . 1 . s ik .«aWada obrzuciła go szybkiem 

«4 D , v s kaw ica spojrzeniem. 
"tzt lMM sklep spożywczy » L i ° m { ? Z c z y z n a w sile wieku 
e«n 1 kuchnia oraz szopa n a l e j r umianej twarzy. Ca-
, w dobrym punkcie. Cena n"JL ' a ^Ue wrażenie, tylko 
ma byle zaraz. Wiadomość: *, C z y— Ciemne 

które prosiły. 
P o w a ł y . 
-'a wpływem tego wzroku 

* uczuła że traci wolę. Ja-
Komomik Sądu P ° w i a

t O * ' # ° S t w o l ) j j a n i e z n a j o r n e _ 
:ezlnach Wacław Kosz.lik #\ Gdy spojrzała po raz drugi 
aly w Brzez.nach. na zasadzjjinieg,, j l ) ż . k 
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Jeżowie, gm. Popleń, odbędzWlWohla zaprowadzić się mię-
tedas z przetargu publ icznej tańczące pary. Wykonali 
mości, naeżacych d 0 Sta" i^a obrotów, zręcznie ś l izga- twwifuw n a i c ^ . c w 
kiewlcza t składających sia nsie wśród stłoczonych ludzi. Iszach miły baryton partnera, 
itarza żywego, oszacowany*"^- Wymarzony tancerz — — To bardzo zły zwyczaj 
ię zł. 1.100. 
Bnazlny, dnia 6 października ' 

Komornik: ( - ) Koiz* p 

akt Nr. 1174 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

myślała Mada przypatrując się 
partnerowi z pod przymrużo
nych rzęs — tylko milczy jak 
grób. Zeby choć jedno słowo... 

Nieznajomy jednak nie prze
czuł jej pragnienia. Milczał na
dal, patrząc poprzez jej ramię... 

Madę to zdenerwowało... Po
stanowiła pierwsza nawiązać 
rozmowę. 

— Pan doskonale prowadzi 
— zaczęła. 

Jedyną odpowiedzią ze stro
ny nieznajomego było pochy
lenie głowy na znak podzięko
wania. To Madę wyprowadzi
ło całkowicie z równowagi. 

Czv pan nigdy nie rozma 
wia w tańcu? — zapytała po
rywczo. 

— Rzadko... Cóż znaczy 
dźwięk męskiego głosu wobec 
tej rozlewnej melcdji — za-

nareszcie w jej u-

— rzuciła uszczypliwie, zata
piając zuchwale wzrok w jego 
ciemnych źrenicach. 

Jedynem jej życzeniem w 
danej chwili było zwyciężyć te 
oczy. Nie wytrzymała jednak 
ich siły. Spłoszone źrenico 
ukryły się pod ciemnemi rzęsa
mi. 

— Proszę mnie odprowa
dzić na miejsce — poprosiła 
zmęczonym szeptem. 

Nieznajomy bez słowa po
dał jej ramię. Mada podniosła 
powieki dopiero wtedy, gdy 
go już przy niej nie było. Ma
rysia i inżynier Karol nie za
uważyli jej zmieszania, zajęci 
byli bowiem żywą rozmową. 
Zdenerwowana Mada poczęła 
gryźć słomkę, sama nie zdając 
sobie sprawy z tego co czyni. 
Upragniona równowaga nie 
wracała. 

— Marysiu, dość tych roz
mów — zdecydowała się wre
szcie — jedziemy do domu. 

Marysia spojrzała na nia. 
zdziwiona. 

— Kto cię wprowadził w 
taki humor? 

— Głowa mnie boli — od
powiedziała Mada unikając 
wzroku przyjaciółki 

— W takim razie chodźmy. 
Panie powstały i pożegnały 

inżyniera. Mada przechodząc 
przez salę czuła na sobie prze^ 
nikliwy wzrok nieznajomego. 

Przy drzwiach mimowoli od
wróciła się. Poprzez stoliki 
dostrzegła jego palące oczy... 

ROZDZIAŁ IX. 
Inspektor Sonek i redaktor 

Steryński po przyjeździe do 
Zakopanego zamieszkali w pen 
sjonacie „Mirabella". Uprzej
my gospodarz odstąpił im swój 
obszerny pokój o dwóch 
oknach z wyjściem na weran
dę, skąd roztaczał się wspania
ły widok na Giewont i sąsia
dujące z nim szczyty. Pensjo
nat „Mirabella" cieszył się w 
Zakopanem dużem powodze
niem i słynął z dobrze prowa
dzonej kuchni. Inspektor So
nek i redaktor Steryński mogli 
to stwierdzić już w kilka go
dzin po przyjeździe. Ogólny 
stół nęcił gości wyszukanenu 
potrawami podczas śniadań, 
obiadów i kolacyj. 

Po zainstalowaniu się w 
pensjonacie inspektor Sonek w 
dwie godziny później wyruszył 
sarn na poszukiwanie pięknych 
uciekinierek. Steryński pozo
stał w pokoju przekładając od
poczynek w wygodnem łóżku 
nad wędrówki po ulicach. In
spektor Sonek nie nalegał a na
wet z radością przyjął oświad
czenie dziennikarza, tembar-
dziej iż w Zakopanem postano
wił nie tracić czasu i zagadkę 

tajemniczej zbrodni rozwiązać 
jak najszybciej. 

Znalazłszy się na Krupów 
kach. w najruchliwszem cen
trum Zakopanego rozpoczął 
wędrówkę po modnycb ka
wiarniach, gdzie spodziewał 

tańca kobiety. Pod maską u-
przejmego uśmiechu czaiły sic 
dyskretnie obłuda i fałsz... 
Tancerka tego nie widzi I 
wsłuchana w rytm melodji cie
szy się swojem powodzeniem. 
Ona nie wie. kto to jest gigolo. 

się spotkać Marję Mesaiiow i ona wie że tańczy... Dla niej 
Magdalenę Mawilską. Skorzy-[istnieje mężczyzna, który obej 
stał z pory dancingowej i od 
wiedził po kolei restauracje 
Karpowicza, „Morskie Oko" r 
Trzaski. Nigdzie jednak nie 
trafił na ich ślad. Zmęczony 
bieganina siadł do podwieczor
ku u Trzaski. 

Obszerna, pięknie dekoro
wana sala roiła się od gości. 
Do tej barwnej, wykwintnej, 
tysiącem różnobarwnych świa 
teł roziskrzonej sali przyszli 
wszyscy kuracjusze, niema! 

[całe Zakopane. Orkiestra w 
\niesamowitych podrygach wy
dobywała z instrumentów ja
kąś wściekłą melodję. Sala wy
pełniała się coraz szczelniej... 
Coraz ciaśniej było przy stoli
kach. Na wolnej przestrzeni 
naprzeciwko orkiestry płynęła 
para za parą. Mieszały się z 
tłumem wirującym nieustannie, 
ocierającym się o siebie z dziw 
ną pasją i depczącym sobie po 
nogach. 

Zapamiętali tancerze?... Nic 
— to płatni „gigola", którym 
kazano dla chleba obtańcowy-
wać samotne, a spragnione 

mujc jej kibić, kto on i co robi 
w życiu — to detale. 

— Gdybym tak chciał prze
prowadzić rewizję — pomyślał 
inspektor, wypijając ostatni 
łvk kawy — iluby tu niebie
skich ptaszków wpadło do klat 
ki za żelazne pręciki. O ko
bieto! Jakiemi niepewnemi 
ścieżkami stąpasz poprzez ży
cie. 

Uśmiechnął się z ironją i za
płaciwszy kelnerowi wyszedł 
na ulicę. Stanął na stopniach 
poczty. Zdawał sobie sprawę, 
że Zakopane to przecież nie 
półmilionowe miasto i niewąt
pliwie szukający zawsze znaj
dzie poszukiwanego. 

Wśród spacerującego tłumu 
dostrzegł kilku znajomych, któ 
rzv go na szczęście nie zauwa
żyli. 

— Co robić? — zadawał 
sobie w myśli pytanie — je
chać do domu czv też... 

Rozmyślania te przerwał mu 
łośny okrzyk. 

— Do Jaszczurówki! 
(D. c. n.) 

0 
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Żvc /0 Warszawy w kilku wierszach. 
MAGISTRAT U C H W A L I Ł P O B I E R A Ć W J B E J M I E W I Ę K S Z Y LEREN M I A N O W I C I E 
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przynajmniej trzy powiaty: war
szawski, radzyiniński i tnłu*kd<Ma 
zowiecki. 

• 
Teatr Polski i codziennie wy 

pełndającą po brzegi salę i hucz 
nie oklaskiwaną zabawną ko-

modjc angielską „Kawaler-Pipa*" 
z Kazimierzem Junoszą Stępów-
skim w roli tytułowej oraz pp. Ro 
manówną. Lubieńską, Mokrzycką 
Daczyńskim i Wesołowskim w ro
lach głównych. 

K R A T E C Z K ł . 

okresie budżetowani 1931-32 na 
obszarze Warszawy dodatk i do o-
p ła t państwowych od patentów 
na wyrób i sprzedaż t runków, 
przetworów wódczanych i spiry
tusowych w wysokości 100 proc. 
opłaty państwowej na wyrób i 200 
proc. od patentów na prawo sprze 
dąży. Wniosek magistratu przeka 
zono j uż radzie mie jsk ie j do za
akceptowania. 

Na dworcu G łównym w Warsza 
wie od w ie lu miesięcy stale opóź
n ia ły się pociągi przychodzące z 
powodu przeprowadzenia wykopu 
l i n j i średnicowej. Grun t , w któ
r y m wykop był rob iony, powstał 
na zasypanych przed k i lkudziesię 
c iu laty ba jorach i stawach. W 
tem miejscu p łynę ły s t rumyk i 
i zachodziła obuwa, że przy ru 
chu pociągów może nastąpić ob
sunięcie się ścian. Uznano za ko
nieczne zmniejszenie szybkości 
pociągów i z tego powodu pocią
gi się spóźniały. Obecnie, wobec 
doprowadzenia wykopu do stanu 
dobrego i wzmocnienia ścian po
ciągom przywrócono szybkość noi 
malną. 

Referat karno - wojskowy sta
rostw grodzkich m. stół. Warsza
wy ukarał we wrześniu: za nie
stawienie się przed komis jami po 
borowemi w te rmin ie , niezamel-
dowanie o zmianie adresu przez 
rezerwistów i zal iczonych do po
spolitego ruszenia — doraźnie 900 
osób na sumę 1,800 zł., orzeczenia 
m i 9 osób na sumę 180 zł. i na 
podstawie nakazów ka rnych 2,178 
osób na sumę 14,260 zł., łącznie 
3,087 osób na sumę 16,240 zło
tych. 

• 
Na mocy tymczasowych prze

pisów o zapomogach na wpisy 
szkolne dla dzieci pracowników 
miejskich, w budżecie magistratu 
Warszawy przewidziany jest spe
cjalny fuudusz na opłacanie wp i 
su szkolnego za dzieci tych pra
cowników. Podziału tej sumy do
konywa komisja corocznie formo
wana przez magistrat. 
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Magistrat uchwalił wystąpić do 
ministerjum robót publicznych o 
udzielenie gminie m. at. Warsza
wy uprawnienia rządowego na e-
lektryfikację terenów podmie j 
skich na prawym brzegu Wis ły 
i zwrócić się do rady m ie j sk ie j o 
udzielenie zgody na przyjęcie 
przez gminę tego uprawnien ia w 
razie udzielenia go przez ministe
r jum. W e wniosku z iznac Utfio, że 
przedsiębiorstwo możo s i j tylko 
w tym wypadku nałożycie rento-
wać, jeśli sfera jejp wpływ'w o-

X : O : X 

Strzelec pod kołami samochodu. 
Narzeczona cudem ocalała. 

Lódź, 13 października. W dnhildzeń ciata. 
Wczorajszym w godzinach popotud- j Antoni Andrysiak zmiażdżony ko

lami ciężkiego samochodu 
poniósł śmierć na miejscu. 

2000 zł. za jeden dzień więzienia. 
Wyrok w procesie przemytników. 

Z Torunia donoszą: 
Sąd apelacyjny ogłosił wyrok 

w drugiej instancji na przemyt
ników przychwyconych swego 
czasu w Gdyni za wwożenie do 
kraju nieoclonego towaru zagra 
nicznego 

(jedwabiu 1 koronek). 
Zasądzeni zostali: Bonncnber 

ger na 3 miesiące więzienia (w 
I-ej instancji na 6 miesięcy), — 
Goldstein również na 3 miesią
ce, (w 1-ej inst. tak samo). Po
za tem obaj po 720.889 zł. grzy
wny (w 1-ej inst. po 964.000 zł.). 

które w razie nieuiszczenia za
mienia się każde 2000 zł. na je
den dzień więzienia. Chrzanow
ski 552.225 zł. grzywny (w I-ej 
inst. 6 mies. i 964.000), z ewen
tualna zamianą za każde 1500 
zł. 1 dzień więzienia. Ukraiń-
czyk (w I-ej inst. zwolniony) na 
grzywnę 151.889 zł. lub za każ
de 800 zł. 1 dzień więzienia. — 
Makowiecki na 13 miesięcy wię 
zicnia (w I-ej inst. na 569.000 
zł. grzvwny z zamianą na dwa 
lata więzienia). 

BOLESNY FLIRT DZIEWCZYN. 
Sielanka na pachnącej łące. 

TEATR MIEJSKI. 
i 1 S! 

W kobiecie znaleźć można wie [serca jest Andrze j Maciaszczyk, 
le skłonności, k tó rych istnienia j młodzieniec 27- letni , pełen wer-
zwyk ły śmier te ln ik nawet nie wy i ochoty do życia, 
przeczuwa. Wnętrze duchowe ko- Należy tu zaznaczyć, że Jadwi-
hic-ty jest bowiem j a k w i e l k i , sia jest kobietą zasobną w morg i 
wszechstronny bazar, w k tó rych i złote, k tóre Andrze j mocno so. 
wszelakie towary są pomieszane, 
tak. że nawet ich właścicielka nie 
może się w tym bigosie zorjento-
wać. Od czasu do c/.usu ty l ko tra
f ia p rzypadk iem nu paczuszkę z 
napisem: rozum i wówczas taka 
kobieta staje się mądrą, ale staje 

się to bardzo rzadko, zazwyczaj 
bowiem kobieta paczuszkę taką 
z pogardą usuwa na bok. Czasami 
znajdzie zawin ią tko, w k tó rem 
JEST „serce", ale to również należy 
do rzadkości, gdyż kobieta zazwy 
e::aj udaje t y l k o , że posiada serce 
Do jeszcze rzadszych wypadków 
należy znalezienie przez kobietę 
„Wo jown iczośc i " . N ie należy bo
wiem mieszać z pojęciem wojow
niczości f ak tu , że kobieta ob i ja 
garnk iem, czy łyżką wazową mę
ża, k tóry wraca nad ranem do do
mu. T o t y l k o jest dowodom sła
bości męża, a nie rzetelnej wo
jowniczości kobiety. Kob ie ta 
prawdziwie wojownicza nie ulęk
nie się nawet mocnej męskiej p ic 
-ci. n ie ucieknie na w idok dwóch 
czy trzech rywalek. 

Taka jest kobieta prawdz iw ie 
wojownicza i taka właśnie jest Ja 
ILU i - I Maciaszczyk, o k tó re j opo- 1 

wiem. 

D R U G I M Ą Ż . 

Jadwiga Maciaszczyk licząca o-
becnie latek 42, stała mieszkanka 
wsi Sokołów w powiecie ł ódzk im , 
w ub ieg łym roku po śmierci 
pierwszego męża, steranego prze
życ iami wo jennemi , wyszła po 
raz d rug i zamąż. T y m -.•••/• 
w y m wyb rank i cm Jadwisiowego 

bie upodobał , n ie mógł jednak po 
wiedzieć tego samego o natura l 
nych wdziękach Jadwisi . 

N A P O L A N I E . 
W dn iu 10 czerwca rb . Maciasz 

ozykowa, która między nami mó
wiąc wiedziała o prowadzeniu sic 
swego męża, i m i m o to otaczała 
go czuli opieką, udała się z pod
wieczork iem do męża na łąkę, 
gdzie kosi ł siano. Zbl iżając się do 
ł ą k i stwierdzi ła z żalem i goryczą 
że mąż j e j zamiast kosić trawę, do 

kazu je z dwiema dziewczynami 
Zof ją Sumira jówną i Anton ią K r ę 
żel. 

Zdenerwowało to Maciaszczyko 
wą z dwóch powodów: dlatego, 
że ch łoń zamiast pracować czas 
mi t rężv ł , a po druc ie dlatego, że 
go bałamucono. Całą złość wywar 
ła na nieprzeczuwających nic złe
go pannicach, przyczem Zowę tak 
zgrabnie przemierzyła g rab iami , 
aż pęk ły na pół , a Antosię u-aczy 
ła u łamk iem k i j a . 

Poszkodowane zaskarżyły w-o-
jowniozą niewiastę do Sądu Po
wiatowego w Lodzi , gdzie J ' d w i -
ga Maciaszczyk skazana została na 
30 zł . grzywny l u b 5 d n i aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Nowy najazd „naganiaczy" 
na ulicą howomie/ską. 

w 
niowych na szosie pod wsią Wrze
śnią, samochód ciężarowy jedne) z 
firm przemysłowych łódzkich wpadł 
na idących szosą strzelca pułku pie
choty, stacjonowanego w KaMszu 
Antoniego Andryslaka 1 narzeczoną 
lego Władysławę Potulską, 

Potulska uderzona w bok wach
larzem samochodu, odrzucona została 
do przydrożnego rowu, nie odnosząc 
na szczęście poważniejszych uszko-

Zwłoki jego zabezpieczone zostały 
na miejscu wypadku do czasu prze
prowadzenia oględzin sądowo - lekar
skich. 

Według zeznań świadków tragi
cznego wypadku, szeregowiec An
drysiak na dźwięk syreny samocho
dowej, nie odwracając się, usiłował 
wraz z narzeczoną przejść na prze-

Lódź, dnia 13 października. 
Zbliża się sezon jesienny, a w 

magazynach z konfekcją zapano
wał dość znaczny ruch. Jednoczę 
śnie zaobserwowaliśmy, że Plac 
Wohiości oraz Nowomiejska gdzie 
bodaj najwięcej mieści się tego 
r o d z a j u magazynów — nie 
wyzbyły się okropnej plagi, która 
tak mocno dała się we znaki prze 
chodniom w latach ubiegłych. 

Plagą tą, są tak zwani „naga
niacze", utrzymywani i opłacani 
przez właścicieli 

magazynów konfekcyjnych. 
Zadaniem ich jest napędzanie do 
interesu, który reprezentują na-
zownątrz — klientów. 

Akcja naganiaczy jednak od
bywa się w t?-k barbarzyński spo
sób, że niejednokrotnie, k Inut 
wyrywany nawzajem przez intru 
zów wychodzi oberwany i posi
niaczony. 

I dziś kiedy sezon jesienny za
ledwie się rozpoczął — znów na
ganiacze zakłócają spokój publi
czny. Przetrzebieni, w ubiegłym 
roku przez pobeję i nakładane 
na nich przez sąd ostre kary — 
znów wypełzli niewiadomo skąd 
i rozpoczęli swe praktyki. 

Najsmutniejszym jert jednak 
fakt, że wśród naganiaczy znaj
duje się wielu złodziei, którzy 

prepani-
sztuczny 

korzystając z tłoku lub 
jąc ad hoc tak zwany 
t łok— 

okradają przechodniów. 
Niedalej jak wczoraj zanotowa 

no podobny wypadek. 
Do przechodzącego ul . Nowo-

miejską niejakiego Bermana — 
podbiegł jeden z opryszków i 
wyrwawszy mu z ręki paczkę war 
tości kilkuset złotych—począł u-
ciekać. Wobec zorganr/iwanego 
przez przechodniów pościgu — 
złodziej — paczkę porzucił — po-
czem zbiegł. 

W związku z powyższem władze 
plolicyjne winny wszystko uczy
nić, aby plagę „naganiaczy" raz 
na zawsze unicestwić i uwolnić 
Plac Wolności oraz ul . Nowomiej 
eką — od tej czarnej mafj i . 

x:o:x 

l .omcdja w 4 aktach 
Zrzeszenie artystów teatrów 

miejskich w Łodzi , k ierowane 
artystycznie przez dyr. Bolesła 
w a Gorczyńskiego, obrało bodaj 
że najmądrzejszą, jak narazie, 
linję repertuarową. Dcbre . po
godne, o niewątpl iwej wartości 
l i terackiej komedje, to na dzień 
dzisiejszy najlepsza strawa du
chowa dla poszukujących zapom 
nienia codziennych trosk ło
dzian. D o tego typu miłych ko 
medyj należy po „Tempie ponad 
sto" właśnie „Kawaler Papa", 
typowa, jeśli chodzi o pogodą i 
łezkę, komedja angielska, trak 
tująca w interesujący i zabaw
ny sposób kłopoty ojca, który 
w k i lku częściach świata ma 
ki lkoro, wprawdzie bardzo „u-
danych", ale całkiem nielegal
nych dzieci. 

„Stary łobuz", jak go nazy
wa bezceremonialnie córka Ton 
ny, to gruby miljoner ( w funtach 
szterlingów!) sir Basil Win ter -
ton. Ów jegomość, pozostaiący 
w błogosławionym stanie kawa
lerskim, doszedłszy do wieku , w 
którym mężczyzna przestaie z 
kobietą „rozmawiać" (określe
nie jego służącego), godzi się z 
wywodami swego lekarza, twier 
dzącego, że powinien nareszcie 
zobaczyć, jak jego dzieci wyglą 
dają, no i zająć się ich losem. 

W tym celu sir Basil wysyła 
w świat swego radcę prawnego, 
młodego i 

ujmi jncego człowieka. 
Sam zaś wyjeżdża na rybk i do 
Szkocji. Dzieciaczki , w w ieku 
od 18 do 21 lat przyjeżdżają, a-
nektując w sposób bardzo bez
ceremonialny majątek papy-kn 
walera, k tóry początkowo oba-
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Wczorajsze 

E. Ch. Carpcatcfa. 
R Z O N Y , P Ó Ź N I E J J E D N A K C O R I 

D Z I E J , C H O C I A Ż W sposobił 
C Z N Y , P R Z Y W I Ą Z U J E S I Ę D Ó M 
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N A T E M TLE Z D O L N Y a u j * ~ dziś stała się BODAJŻE 
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bawi. 
o modna, jak koszykówka 
ówka. Walki niestety o pi 
siwo w tej młodej gałęzi sj 
rywają się w Łodzi. Łćdź 

najlepsze dwie drużyny 
olsce. Są niemi zespoły kol 

I Harcerskiego Klubu Sporti 
Pierwszym mistrzem Polski 
' bijąc w r. u!b. Grażynę 
ska. Obecnie miejsce Ora; 

Z N A K O M I C I E W I D Z A 
CZLLL 3.. 

Z E S P Ó Ł T E A T R U M'.n\M 
GRAŁ „ K A W A L E R A P A P Ę " P I ' 

R Z Ę D N I E . W TYTUŁOWE. - RO 
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LYSLY O D U Ż Y C H M O Ż L I W 

P O K A Z A Ł P . W I R U ; .V<>R, 

S Z C Z Ę Ś L I W I E W T Y M s ł o n i a 
Z P O Ż Y T K I E M dla TC-TTRU O 

C Z O N Y D O G Ł O S U . JTI« 'O intjry harcerki, lecz ZMUSZONE 
TF.CJA W D Z I Ę C Z N E J ZRESZTĄ Ą rutynowanym „EŁKAES'ANK 
ŁA Z N A K O M I T A . a Łodzią na N A J W Y Ż S Z Y M P< 

N I E S T E T Y N I E W ; Uort& stoją warszawianki REKRUTI 
• E S Z C Z E D O S T A T E C Z N : C ,CST p>;w AZS., lecz czy DORÓWNAJĄ 
W O Ń F K A , ARTYST! A BARD o Inkom _ trudno W TO W I E I 
L O W A N A I Ż Y W I O Ł O W A , KTÓRŁLLŻSZA niedziela WYJAŚNI LYTU 
B Y W A W I D O W N I Ę K A Ż D E M Wczoraj w GODZINACH RANMYCL 
K A Ż D Y M G E S T E M R A S O W E J % U P R Z Y ^ CZERWONE) D W I E 
J E J K R E A C J A T O N N Y T Ę dziwniejsze rywalki H K S . i Ł K S . 
W Ą T P L I W I E W S T Ę P E M co - » y z Sobą decydulące Z A W O D Y 

I B O J Ó W Ł Ó D Z K I E J P U B L I E L M J -
P O RAZ P I E R W S Z Y W t a f o , 

ce U K A Z A Ł A się P . J A D W H J % W Y > obfitował w EMOCJOM 
S O C K A . w roli M A R J I dała "kenty. Wyr 
STAĆ M Ą D R Z E UJĘTĄ, W miaSny. Zawoi 
T Y M E N T A L N Ą , W M I A R Ę n a i * , t e x y DOPEŁNIŁ reszty. IV 
Po iei R>i«>RWS7VM W V C L « — 

podbojów łódzkiej pub^JTITSTRZA Łodzi, możliwe, że ni 
Przebieg M E C Z U nadzwy 

— J, obfitował ? 
ROLI M A R J I D A Ł A W t y . Wynik do końca nie 

•ze UJĘTĄ, W miarjny. Zawodniczki GRAŁY ostr 
T Y M E N T A L N Ą , W M I A R Ę NAITFCTEFY 

JEJ P I E R W S Z Y M W Y S T Ę Ł C T E T E nw<34nlcz^ walczy; 
N A S Z E J S C E N I E T R U D N O cos %, p i r k t . D o ^zerwy więcrj z 

K O S S O C K I E J P O W I E D Z I A Ł , , u . . . • s z e w t y m 

zupełnie ZASŁUŻENIE 

Z PRZEBIEGU ZAWODÓV 

^ ^ J T * * * n a , e i a ł 0 s , « <W>DZ!cwać 
B O D Ą stworzył postać t>c%, ^ utrzymania wyniku lec 
D A L E J wymienić N A L E Ż Y P « podwyższenia. Tymczaserr 
N O W S K Ą D Ę B I C Z A , S L I W I Ń S ^ S T R O O H C M T W O M P A N I E 

W A R C H A Ł O W S K I E G O . , Łfczę fizycznie I ambitniejsze 
D E K O R A C J E P . K u d e w i C I 8 W , p r r & c , w n ł c z 3 c l d o u ] e ? , 

W Y S O K O Ś C I Z A D A N I A . a«*fc1ając BRAMKĘ wyrównującą I 
~ : O : ZWYCIĘSKĄ. W końcu ŁKS-

P . Ko..ockl.I P O W D * . , ^ - -

tem, p. Michalak 

Potwór z wystającemi z ą b a K S L ^ r s 
. . .J> .W7»IWO me 1 

łoble wydrzeć. Dzięki wytrzy 
t » utnrOl DrO Ch O W Ł . zaciętości l świetnej kordyć. 

D Z I W N A scena W R , . . ,<. , T K S Z D N B V , P O RA7. V , , , ' , R 

L y ^ w i i w a następnie wyraził sie <JL,e Ł O D Z , . S W 

GO". . . . I IT | y były następujące: 
_ „ T E R A Z C I Ę Z A B I J Ę - w g t . Kordowska. Jadzia". 
P R Z Y G O D N I P R Z C C L I O U I N T I ^ BogU Sówna. H O T Y « E W 

W U J A C Y C A L E Z A J Ś C I E . I \ k a , H a T k o w s k a -

C Z E M P R Ę D Z E I D O K A M I E N I C T . 

Z Katowic donoszą 
Onegdaj po nauce szkolnej 

przystąpił na ulicy Polnej w 
Świętochłowicach do 8-letniego 
Herberta Czekały ze Święto
chłowic pewien nieznany osob
nik i częstując go jabłkami na
mawiał, by udał się z nim na 
pole, celem dozorowania ziem
niaków. 

Chłopczyk, nie przeczuwając 
nic złego, udał się z owym o-
sobnikiem za szyb „Oskara" w 
stronę kamieniołomu. Tam ta
jemniczy mężczyzna pochwycił 
chłopca, zaniósł go do starej 
prochowni w dołach kamienio
łomu, położył go na ziemię, 
skrępował mu 

powrozem ręce I nogi, 

W ymciii lun 
howa lecznica Kasy Chorych. 

zwalnia jąc chłopca z W I E R R ! " °»P!nska, Zylberżanka, 
okładając czem się dało FJT. w . n a B - Jaszozakówna I I , 
niczego osobnika, który \ ' M^Hska I Ryflówna. 

. . I . . , A W V R A » * L _ i -''Tętnienie zaisadnlcro za 
wszysfjrte zawodniczki, jed 
Wy**Trm szczycie gry stan 

Mawilska | Jaszczakó 
ŁKS. Z harcerek Kordów 

«a I „Jadzia". 
•wodami kierował za zgodą 

,P. Skrzekotowskl. 

"ilstrzostwo kl. B. ŁOZGS. 

clwną stronę szosy. Zdezorientowa
ny szofer skierował samochód rów
nież w tę samą stronę. 

Szofera osadzono w areszcie d o j ] t a > 

czasu przeprowadzenia dochodzenia. I jednocześnie 

Łódź, 13 października. Wiel
ki, o gigantycznych rozmiarach 
gmach Kasy Chorych przy uli
cy Łagiewnickiej, o którym do
nosiliśmy przed kilkoma tygo
dniami w obszernym artykule— 
jest już 

na wykończeniu. 
W obecnej chwili przeprowa

dzane są instalacje świetlne, te
ktoniczne oraz urządzane są ga 

|binetv. apteka, biura i poliklini-

Kasa Chorych 

czyni zakupv szeregu instrumen 
tów lekarskich i aparatów za
równo dla polikliniki, jak i dla 
oddziału hydroterapii. 

Wnętrze gmachu jest urzą
dzone 

komfortowo 
przy uwzględnieniu najbardziej 
nowoczesnych wynalazków. 

Całość sprawia wrażenie o» 
gromnie estetyczne, będzie to 
najpiękniejszy gmach w dziel
nicy bałuckiej. 

Ponieważ całkowite ukończe-

jednak zbiec. 
Mężczyzna ten był 

około 170 cm., szczupłej! 
wy ciała, z wyglądu rof 
ubrany w czarne zniszcz! 
branie, siwą dżokejkę, 

zęby wystające. 
Początkowe dochodzeń 

misarjatu policji w Św ię l 
wicach przyczyniły się 
talenia nazwiska tajemri| 
osobnika, którym jest 
Borkowski z Król. Huty. 

> 250 złotych wygrały następi 
NOMINACJA.^ 218 68 445 51 610 6: 

n£ I
8 86 1024 50 142 63 80 

Łódź, 13 października. H27 729 816 34 o&3 2026 124 ; 
czasowy proboszcz parafjl ŚW-K4 950 56 3023 49 157 303 3 
w Piotrkowie, ks. prałat F e r < ? I 7 ^ , 2 8 8 4090 115 87 260 3 
Jacobl mianowany został r< 
semmarjum duchownego w 

P I E R R E Y A L D A G N E 

Fatalna pomyłka. 
Ludwik Fournel z żoną swą, 

Heleną, zamieszkiwał śliczną wil
lę w Vaucresson. Zajęcie jego 
wiązało go z Paryżem i tam miał 
•woje biura, lecz zgiełk i ruch eto 
licy męczyły go, a stąd postano
wił osiedlić się poza miastem. 
Yaucreeson oddalone jest od Pa
ryża o pół godz. jazdy samocho
dem. 

O 8-ej z rana, jadał drugie śnia 
danie na mieście i wracał do do
mu wieczorem, na obiad. 

Dogadzał mu podobny tryb ży
cia, a i Helena także czuła się 
z tem dobrze. 

Była to czarująca kobieta, o 
duszy pełnej prostoty i szlachet
ności. Widząc ją u boku Fourne-1 miłe wytchnienie od swego praco 
la, gderliwego, a niekiedy nawet ] witego życia niezamożnej kobie-
brutalnego i ordynarnego, trudno ty. 
było przypuszczać, że kocha tego! Leonja Pelleteau nic odznacza 
gbura. 1 istotnie nie kochała go ła się urodą. By ła nawet zdecydo-
wcale. Lecz duszę miała szlachet-! wanie brzydka. Posiadała pomi
ną i nie należała do kobiet lekko- \ mo to urok dobroci i inteligencji 
myślnych. Była z gruntu dobra' niepospolitej, dzięki której zapo-
i uczciwa i godziła się z życiem.' minała się o je j powierzchowno-
jakiem obdarzyły ją warunki. Sta ści. Miała już lat czterdzieści pięć 
rannie prowadziła dom, dużo czy była wdową od lat pięciu, osobą 
tał a. bvła muzykalna. | pozbawiona, wszelkiej kokieterii . 

Może zdarzało się niekiedy, że 
porywały ją marzenia... jednak 
marzenia te zazwyczaj kończyły 
się wzruszeniem ramion, ponie
waż nie należy dać unieść się fan
tazji. A zresztą Fournel, aczkol
wiek był mrukiem i zrzędą, nie 
był jednak złym mężem. Kochał 
ją na swój sposób: był nawet za
zdrosny o nią, zazdrością obłud
ną, której się nie okazuje. Helena 
rozsądna i mądra, nie domyślała 
się tego. 

Od dwóch miesięcy bawiła u 
niej je j dobra i bardzo kochana 
przyjaciółka, Leonja Pelleteau. 
Znały się oddawna i bardzo lu
biły. 

Towarzystwo Leonji było bar
dzo miłe dla Heleny, przywykłej 
do samotności w Yaucreeson, a 
Leonja, utalentowana malarka, 
znajdowała w domu przyjaciółki 

Dla Fournela była zupełnie o-1 Chanac, z pewnością nie szukał w 

59 4 8 6 3 3 9 3 4 5 0 3 5 1 5 2 

30 5? «l6 6 5 1 6 8 853 931 8) 
9 6 7007 97 176 41 

&VV«?. 0 0 3 2 5 8 »3 169 275 
nie wnętrza tej nowej le^y*,9'™99' 
nastąpi w ciągu bieżące*, g %«* »J «" 
godnia, należy się spodzie 68 86 soi 65 eio 54 89 7 
iż 1 listopada nastąpi o tw 3 4 1 9 39 579 670 93 99 770 
tej nowej placówki Kasy* lL l,,2!6. 4 4 9 5 302 40 4 
rych. a co za tem idzie 0 * 5 9 ? g JJA}* " %?j 
jej do użytku szerokiej f f 4 18205 370%s 43J 578 6821 
ubezpieczonych. ^ ' i , 9 4 5°2 723 83i 37 5~o 

" 47 83 539 670 734 92 84 

bojętna. Wieczorami, gdy wracał, 
nie zajmował się paniami, pozwą 
łając i m nagadać się dowoli. 

Był jednak człowiek, zdolny o-
cenić wartość serca i umysłu Le
onji Pelleteau. Człowdekiem tym 
był Paweł Chanac, słvnny krytyk 
sztuki, uczony, człon en Akademji 
którego prace posiadały rozgłos 
i znaczenie. 

W danej chwili bawił w I ta l j i , 
gdzie studjował archiwa bibljote-
k i florenckiej, a stamtąd często 
pisywał do Leonji. 

I lekroć pani Pelleteau odbiera
ła list z Florencji, zamykała się w 
swoim pokoju i stamtąd wracała 
zupełnie przeobrażona. 

Nie kryła przed p. Fournel przy 
jaźni, która łączyła ją z słynnym 
krytykiem. Często wspominała o 
nim w wyrazach pełnych uwiel
bienia. Helena słuchała je j z prze 
jęciem. Co kryły te stosunki po
między starym uczonym i Le
onja? Dawniejszą i czulszą ta jem 
nicą? A wkońcu, czemu nie? 

Pani Fournel nie wypytywała 
przyjaciółki. Była uosobieniem | zamiaru. 

kobiecie powierzchownych zalet 
tylko. Z pewnością ocenił bogac
two je j umysłu i serca i pokochał 
Leonję. Oboje byli wolni. 

Było wyraźne, że listy, które ar | 
tystka otrzymywała z I ta l j i , napeł 
niały ją wielką radością. Z niewia 
domych przyczyn jednak pan 
Fournel nie podzielał tej radości. 
I lekroć wręczał Leonji Pelleteau 
list, pochodzący z Florencji, miał 
twarz zasępioną. Był dla gościa 
swego bardzo przykry w podob
nych wypadkach, a zły humor je
go rozciągał się także na Helenę, 
na którą patrzył złemi oczyma, 
nie darząc je j słowem. Helena za 
uważyła to zachowanie męża i sta 
rała się odgadnąć jego przyczyny, 
jednak daremnie. 

Od pewnego czasu listy nadcho 
dziły codziennie. Leonja wydawa
ła sie uszczęśliwiona. Zachowanie 
pana Fournela natomiast stawało 
się nieznośne. 

Wkońcu Helena zdecydowała 
się zapytać go o powody. 

Nie zdążyła jednak wykonać 

dyskrecji. Pomimo to z przyjem
nością układała sobie w duchu ma 
ły romans, nie pozbawiony praw
dopodobieństwa. Człowiek tej 
wartości umysłowej, co Paweł 

Wieczorem dnia tego, Ludwik 
Fournel, bardziej jeszcze zachmu 
rzony niż zwykle, znienacka wy
ciągnął z kieszeni list w rozdartej 
kopercie i rzekł: 

— Proszę pani, list ten pisano 
do pani z Florencji. Wyjąłem go 
ze skrzynki i otworzyłem. 

— Co takiego?! 
— Otworzyłem go, bo nie je

stem idjotą. Wiedziałem dobrze, 
że te listy z I ta l j i są listami mi-
łoanemi i nie myli łem się — dość 
przeczytać obecny 

Otóż nie wmówi pani nikomu, 
że pani — ze swoją powierzchow
nością i w tym wieku — może o-
trzymywać listy miłosne! 

— Ależ, mój drogi, — próbo
wała wtrącić się Helena. 

— A co do cielne, — rzekł Four 
nel groźnie, — chciej zamilczeć 
i czekać aż skończę. 

Zwracając się znowu w stronę 
wzburzonej Leonji , dodał: 

— Gra zatem była jasna dla 
mnie: listy, które najwyraźniej 
nie mogły być dla pani , były prze 
znaczone dla mojej żony. Odbie
rała je pani i doręczała Helenie. 
Brzydka to rola, moja pani, i po
dejmują się je j zawsze kobiety, 
już niezdolne podobać się. Posta 
nowiłem zakończyć z całą tą spra
wą. Mam prawo otwierania listów 
pisanych Jo mojej żony i zaznają 
miania się z ich treścią. Przeczytaj 
łem więc ten list i przekonałem 
się o rzeczach, które dawno oodeji 
rzewałem. 

'75 9 0 « • 6 7 0 734 92 84 
» • 12*001 IIK" 6 2 1 8 6 9 8 787 I Obie kobiety w osłupieni,:""' 38 83 105 86 270 99 5( 
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MA., ii A l Wiór. , 4 4 1 8 f i 9 0 25054 126 
Mówi ł dalej: . • i ? ] 0 2 c

2 0 8 56 680 705 27 63 J 
— Kończę: zechce paniiy 

t r zy ły na gbura, 
znajdując słów. 

I27 *5 300 89 553 86 756 030~ 
3 7 0 77 

4017. - 4 3 - 6 0 " 5 7 4 6 2 5 709 41 
jeszcze opuścić mój dom. ł,3 28o 
mej północy odchodzą s , „ , 2 m 5 m 

Co do ciebie, Heleno, od J ^ i ^ 9 85 101 15 23 215 420 9F 
wrócisz do rodziny. U p r * ' ; ? ' ^ 236 46 43 515 684 732 i 
cię, Że od jutra także w«e*460 2fn*55 3 4 0 9 3 4 0 7 6 2 5 0 8 f 

kroki_ro,vodowe. Jest , 0 
i i i , 1 ! " 43 209 40 300 448 5 stateczne postanowienie 

Oddalił się, 
szły do siebie 

'I fi* 
Oddabł się, zanim panieioosg , 2 4 A 8 7 5>5 502 600 27 7 ta fo i? 4 1 7 M 91 313 473 9= 
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Vaucresson jednocześnie, ]{• j«.-(32 73 1 2 2 5 7 ?61 79 35C 
Pelleteau oburzona, a V Sq : 4 3 3 2 48 152 663 85 811 
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Wczorajsze mecze kobiece. 

, I S P O R T I 
> r - T O > a n O ; 
ch E. Ch. Carpeafen. [{DTLRND n W M ' H l k l r T U n l a H l i U 

rzony, później jednak corw 
aziej, chociaż w s-.i>: ób s ł 
czny. przywiązuje sic do* 
potomstwa. ' P " ' 5 ^ p i f k a 

Na tem tle zdolny a a * * ~ *tala się bodajże tak 
wija miłą ; ciekawą akcje* 0 modna. Jak koszykówka czy 
znakomicie widza b a w i i ł t o w k a - Wałki niestety o pierw-
czula. jnstwo w tej młodej gałęzi sportu 

Zespół Teatru M ^ k W r y w a h się w Łodzi. Łódź p > 
grał „Kawalera Papę" pief" 
rzędnie. W tytułowe, r j l i t najlepsze dwie drużyny 
ne walory pierwszo: 7 ^daColsce. Są niemi zespoły kobiece 
lysly o dużych możliwej. 1 Harcerskiego Klubu Sportowe-
pokazał p. Win& ,v<>r.l Pierwszym mistrzem Polski Jest 
szczęśliwie w tym SftoniaS., bijąc w r. ub. Grażynę war-
z pożytkiem cMa k- i tru ctoską. Obecnie miejsce Orażyny 
czony do głosu. Jtj,'o inwty harcerki, lecz zmuszone były 
Ucja wdzięcznej zresztą rutynowanym „erkaesiankom". 
ta znakomita. ja Łodzią na najwyższym po-zto-

Niestety nie w} korzł stoją warszawianki rekrutu^ce 
•eszcze dostatecznie ,cst JJjw AZS., lecz czy dorównają ł> 
wońska, artyst! a bard o tnkom — trudno w to wierzyć, 
lowana i żywiołowa, któr%!lzsza niedziela wyjaśni sytuację 
\/7a ^t™*- - - a Ż d e ^ X c z o r a l w eodzmach rannych na 

1 

każdym gestem rasowej afc £7. ' 
Jei kreacn Tonnv 1 - eT .P y ^ 0 z t ' r w ™ e J dwie naj-J C J Kreacja lonny b ą ^ a j n i c S 2 e r v u , , , . , „ v c . „. niejsze rywalki HKS. I ŁKS. roze 

j z sobą decydujące zawody o ty 
podbojów łódzkiej pubhcfritstrza Łodzi, możliwe, że nawet 

Po raz pierwszy w tatki. Przebieg meczu nadzwyczaj 
ce ukazała się r>. J;ulwis!»jawy, obfitował w emocjomr.̂ ce 
socka. W roli Marji dała <fcenty. Wynik do końca nie był 
stać mądrze ujętą, w mia%y. Zawodniczki Kraty o t̂ro a, 
tymentalną, w miarę naitafety teren dopełnił reszty. Mimo 
Po jej piciwszym wy l̂ Ifeclęte zawodniczki walczyły o 
naszej scenie trudno coś ' |* pifke. Do przerwy więcej z ery 
o p. Kossockiej powiedz! ,da,y harcerki, lepsze w tym dniu 

P. Krzywiska porywata©|U( t 0 i t Ł M p c l n l e z a , , u i e n i e w y 

dziwie hiszpańskim temp* y 2 ; l . z przebiegu zawodów w 
tem. p. Michalak z werw! należało się spodziewać nie 
bodą stworzył postać t.cuY,, te utrzymania wyniku lecz na 
Dalej wymienić nacżyp j podwyższenia. Tymczasem po 
nowską, Dębicza, Sliwińsi n t e J t r o j l B C z e r w c m e p a n[«nk!" 
Warchałowskicgo. Msze fizycznie I ambitniejsze emu 

Dekoracie p^Kudewii swe przeciwniczki do uległości 
wysokości zadania. &»*lając bramkę wyrównującą 1 pod 

: o : lęc zwycięska. W końcu ŁKS-ank! 
_ • _ •»4%B%afV?y d o * ć uważną przewa«ę i ma 
DLDCCFLLI i^OuPawwntone zwycięstwo nie dały 

V 1 L ^ . „ l * , e ^ w e ć . DzWcl wytrzyma-
Starei prOCtlOWn. z«c!.ętosci I świetnej kondycji fl-
a następnie wyraził się d£?| ^ ™ " 

Q . '
m e mistrzostwo Łodzi. Składy 

- „Tera/, cię zabiję!" j j 1 **** «" !«" *«* : 
Przygodni przechodnie JJf-8 Kordowska. „Jadzia". Po-

wującycale zajście. P j f c 1 T H O , Y ^ V V S K A ' 
czemprędzej do kamieniCg. 1 £ T T ^ * t . 
zwalniając chłopca z w i ^ * J « * » . ^ J f ^ o a' 
Okładając czem się dało B-, Jaszczakówna n. Oh 
niczego osobnika, który 1 „ 
ednak zbiec wyróżnienie zasadniczo za&fu-

jeanaK ZDieu wszystkie zawodniczki. Jednak 
Mężczyzna ten by ł ^ y z , , 

Około 170 cm., S Z C z u p ł e j C * , Mawfls*. I Ja«czakówna 
WV ciała, z wyglądu r o i l K S 2 B I T C e r d t Kordow*ka, 
ubrany w czarne zn i szczy , J a < ; | z t 9 « 
branie, siwą dżokejke, Łwodamt kierował za zgodą obu 

zęby wystaiące. I m P i skrzekotowski. 
Początkowe dochodzefll • 

misarjatu policji w ŚWIETJ mistrzostwo kl. B. ŁOZGS. me-
wicach przyczyniły się 
talenia nazwiska tajemtl 
osobnika, którym jest 
Borkowski z Król. Huty, 

cze wczorajsze I onegdajsze przynio
sły wyniikl: 

Koszykówka żeńska: Zjednoczone 
— Kadlmah 16:2 (12:2). Sobotni mecz 
zakończy! się zdecydowałem zwycię 
stwom 

zespołu fabrycznego. 
Punkty zdobyły: Lange (10). Szcze 

śniakówna (4), Tomczakówna (2). Mo 
norowy kosz dla pokonanych uzyska
ła Bornsztejnówna, która też była naj 
lepszą zawodniczką w żydowskim ze 
spole. Sędziował p. Kośclelsk: na preś 
bę obu drużyn. 

W niedzielę rozegrano "^.te-pują-
ce zawody: 

Zjednoczone — TUR. 12 (4:0). 
Zjednoczone po tem zwycięstwie ma 
zapewnione mistrzostwo kl. B. Przez 
cały ciąg meczu zdecydowana prze
waga zespołu fabrycznego dla któ
rego punkty zdobyły: Lange (8), Ka
mińska (2), Szcześnlakówna (2). Sę
dzia p. Skrzekotowskl. 

Hazena: Widzewska Manufaktura 
— Kadlmah 3:0 (valcovcr). Z powo
du nastawienia się drużyny Kiidlma-
hu — vaJcover przyznano Widzew
skiej Manufakturze. 

Geyer — Hasraonea 4:2 (2:2). — 
Drużyna Geyera ostatnio poprawi
ła sie znacznie I bedizie w rewanżu 
bardzo groźnym zespołem dla przypu 
szczalnego mistrza kl. B. — Widz. 
Manuf. Przebieg meczu był dość cie
kawy przyczem przewaga Geyera. 
Na wyróżnienie zasługują z drużyny 
Geyera: Sokołowska która strzeliła 
wszystkie bramki 1 z pomocy Nyków 
na; z Hasmonel: lewo skrzydłowa, 
która również wypadami bardzo za
grażała bramce przeciwnika. Bramki 
strzeliły: środkowa I prawosikrzydlo-
wa. Sędzia p, Skrzekotowskl. 

x:o:x 

Piłka, kolarstwo i boks. 
Wyniki wczorajszych imprez. 

Gościna Polonjl stołecznej wypad 
[a dla niej oprócz pierwszych 20 ml-
iiut niefortunnie. Okrzyczane przez 
prasę warszawską codzienną drużyna 
(a w żadnym wypadku nie potwier
dziła od kilku miesięcy osiąaany.h 
sukcesów. 

Do ostatnie) chwili wynik meczu 
pozostawał pod 

znakiem zapytania. 
Zadowoliła całkowicie jedynie ira 0-
brony. Poza tem szczęśliwy dzień 
miał Kisieliński. Reszta przeciętna. 
Zawiódł zupełnie Ałaszewski na środ 
ku pomocy. 

Miłą niespodziankę sprawiło Ł. T. 
S. G. 

Występ Fałkowskiego w bramce 
po dłuższej przerwie 

wypadł doskonałe. 
Jemu to łodzianie w dużej mierze 
zawdzięczają osiągnięty wynik rem-
sowy. 

Pomoc Mikołajczyk — Pogodziń
ski — Wolfangel prawdopodobnie w 
tym składzie się utrzyma do końca 
sezonu. W napadzie jak zwykle pra
cowici wszyscy. Strzalowo jednakże 
nie dysponowani. 

Zawodami kierował p. Inż. Rozeii-
feld z Bielska nieudolnie, dopuszcza
jąc do ostrej gry, w czem celowali 
goście. 

Druga drużyna stołeczna — Skra 
poniosła porażkę od WKS-u w me
czu o wejście do Ligt w minimalnym 
stosunku 0:1. Jeśli Polonja może być 
zadowolona z wyniku (megło bvć 
2:0 dla ŁTSG), to robotniczy zespól 
poniósł porażkę niezaslużenie. 

WKS występując z trzema rezer
wowymi grał poniżej 

swej zwykłe] formy. 
O zdobyciu przez łodzian dwóch 

punktów zadecydował rzut karny, po 
dyktowany za faul obrońcy Skry, a 

Ł. K. S. na 9-em miejscu. 
Tabela ligowa. 

L. K L U B 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 

Wisła 
Cracovla 
Warta 
Polonja 
Legia 
t larbarnia 
Potfoń 
Czarni 
Ł. K S. 
Ruch 
L. T. S. Q. 
Warszawianka 

u • j o " z. Sm a V 
* 

0 m 
O 

0 0 
V A 

r « 
• >~ 
E 0 

BA 

5 8 

3 2 
55-° 

M 
a 
9 

19 12 3 4 44:29 27 
17 12 1 4 37:18 25 
17 11 2 4 46:26 24 
20 9 6 5 52:35 24 
18 9 5 4 46:24 23 
18 8 2 8 46:41 18 
18 4 9 5 33:29 17 
17 4 7 6 16:30 15 
19 6 2 11 37:34 14 
18 5 4 9 27:40 14 
19 3 5 11 21:54 11 
18 2 2 14 17:62 6 

wykorzystany umiejętnie przez Klim 
czaka. Rzutu karnego goście w DRU
giej części zawodów nie wykorzysta 
II, bowiem piłka trafiła w poprzeczkę. 

Sędziował p. Ekierski z Często
chowy. • . • 

W dniu wczorajszym kolarze uro 
czyście zamknęli obfity sezon. W ra
mach programu odbył się m. in. b''eg 
na 100 kim., który wygrał będący 0-
statnio w dobrej formie, Hofszneider 

Mecz Ł. K. S. w Krakowa. 
Anemiczny atak n!e mógł s l n M i 

b m m k l . 
Podobnie, jak w poprzedr.im ro

ku rozgrywki ligowe w swoim finare 
wymagają niezwykle silnych nerwów 
od zwolenników klubów, które są u-
ważane za faworytów w mistrzostwie 
Zamiast wnieść coraz więcej wyjaśnię 
nia — wyniki meczów nie tak dawno 
coraz więcej komplikowały sytuację 
i zamiast aby mnfel było kandydatów 
do tytułu mistrza, było ich coraz wic-

ŁKS-u w czasie 3; BCKIZ." 23"mta."20 !«»• Dopiero ostatnie tygodnie wniosły 
sek. Drugi do mety przybył Marczew
ski (T. Z. S.) w czasie 3 godz. 27 m, 
23,2 sek. Trzeci Kłosowlcz (TZS), 
Czwerty Wywiś (Szturm). Na 27-iu 
startujących bieg ukończyło 11-tu. 

Trasa prowadziła przez Krzywię 
— Łowicz 1 zpowrotem. 

• • • 
Również i strzelcy zorganizować 

zawody premiowe z okazji zamknię
cia sezonu. Na 60 zawodników pierw 
sze miejsce uzyskał st. sierż. Kuzen-
ko (WKS), zdobywając 148 pkt.. 2 ) 
Nower (ŁKS) 146 pkt., 3) Jarzębski 
(ŁKS) 144 pkt., 4) Wilkowlcz (ŁKS) 
144 pkt., 5) Michalski (ŁKS) 143 pkt 
6) przód. Fejskan (PKS) 141 pkt. 

W sobotę wieczór odbyły się w 
malej saii w Helenowle zawody bok 
serskie, które przyniosły następują ;e 
wyniki: w, musza: Brzęczek (Zjedn.) 
— Mohe (Union). Wynik nierozstrzyn 
:i!«ty. W. kogucia: Traub (Union) 
zwycięża na punkty Wojciechowskie 
go (IKP). Kluszczyński (Geyer) zwv 
ciężą na punkty Schleega (Union). 
W. piórkowa: Szczepaniak (Sokół) 
zwycięża na punkty Piątkowskiego 
(Union), Lipiec (Geyer) zwycięża na 
punkty Zielińskiego (Wima). W. lek
ka: Klimczak (Sokół) zwycięża na 
punkty Chmielewskiego (IKP), Oarn 
carek (IKP) zwycięża na punkty Wu 
dcla (Union). W. średnia: Wurm (1 
K. P.) zwycięża na punkty Kucharska 
go (Geyer) wskutek poddania się o 
statnlego. Do spotkania w wadze 
ciężkiej nie doszło. 

x:o:x 

trochę wlęcgj decyzji. 

KRAKÓW. 
GARBARNIA - ŁKS. 2:0 (1:0) 

Zawody te, mimo, Iż nie chodziłc, 
tn o Jakąś doniosłą stawkę, gdyż wy
nik w niczem niemal nie wpływał na 
zmianę tabeli ligowej, stał się 

walką ostrą, 
a nawet bardzo niebezpieczną na sku
tek słabego kierownictwa ze strony 
sędziego p. Walczaka. Arbiter ten wi
dzi tak mało, iż gracze moga bezkar
nie hulać na boisku, co w konsekwen
cji spowodować może łatwo nieszczę
śliwy wypadek. Tylko traf zrządził, 
iż gracze °bu drużyn wyszli tym ra
zem stosunkowo z nieznacznemi kon
tuzjami. 

Łodzianie potwierdzili swym wczo 
rajszym występem swoją 

dobrą o nich opinjc. 
jest to drużyna postawiona dobrze te
chnicznie i kombinacyjnie, atoli atak 
jej rozporządza znikoma wprost siła 
przgbojową. Dlatego też choć gra by
ła równa, a nawet Iniclatywa może. 
częściej nieco była po stronie gości, 
to Jednak nieudolny ich atak niemal 
nigdy nie był groźny dla bramki Gar
barni. 

Do pauzy mecz był wcale nudny 
jedna bramka w tym okresie padła z 
celnego strzału Pazurka. Po przerwie 
zato nastąpiło ożywienie 1 lepsze tem 
po, gdyż łodzianie za wszelką cenę 
usiłowali wyrównać, cóż ktedy Hnja 
ataku wszelkie, nawet najlepsze po 
ciągnięcia w niwecz obracała. P Q dlu 

Odebrany tytuł mistrza. 
Z notesu reportera s p o r t o w e g o . . . 
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(—) Odbyte w dniu wczorajszym 
na boisku Widzewskie! Manufaktury 
zawody lekkoatletyczne-propagando-
we zgromadziły na starcie około 50 
zawodników. Wyniki przedstawiają 
ste następująco: 100 mtr 1) Łada fn. 
K. S.) 12 sek.. skok wzwyż: 1) Os-
molek (HKS) 1,65: kula: 1) Rosław 
(Zjedn.) 11,65. 1500 mtr.: Wróblew
ski (ŁKS) 4.27; skok wdał: Łada (H. 
K. S.) 6.28. Bieg naprzcłaj 1) Starosta 
16.20,4. Dysk: 1) Furmańskl (Zjedn.) 
32.40. 

(—) Bawiła w Łodzi YMCA war 
szawska na dwudniowym turnteju 
Kier sportowych w sali Gimnazjum 

140022 38 113 28 61 238 76 346 434 696 701 43 
49 843 141036 372 597 671 708 34 862 931 41 61 
142053 128 203 83 351 441 81 96 525 70 669 814 
90 918 143173 281 326 417 30 509 613 78 719 52 
63 /6 85 806 955 70 144028 54 110 27 223 342 59 
45? 53 72 521 651 73 94 729 834 145147 355 506 
31 670 924 37 146044 168 217 369 82 97 540 85 621 
147000 121 29 44 233 407 57 551 148033 65 117 57 
201 12 330 498 543 672 149027 33 169 91 201 22 
33 411 602 6 44 54 81 750 804 43 56 963. 

150213 50 82 305 16 96 453 54 82 99 511 60 617 
711 20 894 902 151125 54 321 53 410 14 16 80 529 
37 43 59 645 703 804 948 152371 502 662 704 813 
153058 114 17 23 436 531 615 23 818 63 957 15401') 
46 88 92 130 235 56 63 476 721 59 812 938 155085 
94 116 27 61 95 246 50 85 836 49 73 701 29 69 97 
936 1560S5 45 125 87 235 65 324 53 539 i : 735 
157058 176 93 778 153206 14 71 368 486 503 616 
65 91 702 159014 57 98 181 96 349 428 520 659. 

160203 433 41 506 602 6 859 913 161085 168 379 
407 89 95 769 93 864 978 162034 99 102 237 53 8S 
320 35 425 41 73 79 576 654 67 719 866 73 933 35 
96 163225 328 70 479 533 44 608 88 729 47 63 816 
75 164045 219 528 661 62 792 900 34 50 84 165190 
271 87 481 583 38 760 844 62 996 166171 234 339 
535 600 7 41 787 807 70 984 1670$1 98 126 37 92 
317 35 442 516 859 912 168180 241 71 72 319 28 
70 507 50 712 57 803 43 970 72 169018 87 141 64 
251 68 364 74 425 824 29. 

170046 78 106 61 206 367 413 600 11 87 867 944 
171036 74 129 245 409 72 569 86 604 719 74 92 904 
93 172068 92 93 370 500 82 825 26 57 173085 159 
219 90 307 422 47 578 685 722 81 86 910 36 174106 
30 58 248 417 678 736 812 56 82 917 64 88 175093 
100 25 30 210 85 561 675 176037 67 124 200 82 328 
411 25 38 63 605 45 51 720 32 830 79 82 97 969 
177046 154 434 606 28 34 69 S3 711 807 38 45 922 
178057 132 39 97 235 69 328 546 58 630 67 787 827 
179005 67 130 79 316 435 84 544 74 604 67 741 83 
934 52 

180028 102 276 82 83 87 316 78 410 522 60 93 
681 89 753 854 901 91 181299 381 422 87 517 696 
703 24 900 71 76 182210 60 76 361 401 17 623 716 
31 928 183225 40 67 344 412 51 95 530 77 85 637 
45 61 77 772 184085 151 246 64 65 375 477 507 
605 37 93 700 843 67 185069 269 83 313 68 577 
99 617 42 714 845 186128 37 228 30 309 47C 574 
609 49 773 811 25 926 187016 17 157 68 69 304 
93 483 546 632 84 845 970 89 188047 111 22 260 
356 507 70 667 69 740 62 975 189198 204 31 351 
54 440 645 735 80 87 810 28 60 902. 

190354 88 436 580 611 912 48 191008 107 90 99 
219 407 579 654 715 48 192015 108 367 71 434 515 
25 59 70 666 921 34 193120 88 228 42 36* 5fi0 704 
32 67 815 19 194096 189 271 90 332 71 420 47 517 
96 870 195008 166 222 53 316 70 440 59 96 803 53 
78 79 932 68 196047 73 139 79 347 62 552 780 93 
863 197018 49 65 124 28 56 286 385 447 84 638 
198062 117 251 79 353 448 85 558 607 9 912 59 
199045 157 95 318 431 573 92 697 939. 

200000 84 87 151 218 386 96 97 618 802 37 954 
59 201048 67 68 375 85 408 17 81 586 90 649 89 
849 938 93 202013 90 128 223 55 385 413 59 77 561 
600 55 63 705 27 815 61 998 203147 50 332 87 465 
562 650 853 62 997 204008 76 93 207 40 48 344 54 
428 653 794 885 205005 19 67 115 43 83 461 510 
73/ 78 895 206081 120 69 214 29 434 71 516 659 
69 710 830 980 207130 329 406 18 42 78 508 613 
732 81 973 208052 72 73 236 391 408 747 805 23 
209048 118 291 94 300 22 55 432 576 678 766 937. 

Niemieckiego. Wyniki uzyskane na 
tym turnieju przedstawiają sie nastę
pująco: siatkówka żeńska: Triumf— 
ŁKS 32:30. siatkówka męska: YMCA 
(Warszawa) — ŁKS 32:30. koszy
kówka męska: ŁKS — Hasmonea 14: 
18, Triumf — YMCA 35:15. siatków
ka żeńska: Triumf — WKS 30:27 
siatkówka meska: YMCA — Triumf 
29:23. koszykówka męska: ŁKS — 
YMCA 27:24. Hasmonea — Triumf 
26:25. 

(—) Na kortach Łódzkiego Lawn-
Tennte Klubu spotkanie tennlsowe 
między gospodarzami a drużyną Tu
rystów. Zwyciężył ŁLTK w stosunku 
8:1. Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają sie następująco: gry 
pojedyncze panów: Hein — Guhl 6:4, 
6:0. Stadtlaender — Stettka 6:0. 6:4, 
Grohman — Schoeder 8:. 6:4, Tcze-
nas — SatteJ 6:1, 6:1. Mehlo — W « 
ner 6:2. 4:6, 6:4, Gra pojedyncza pań 
Tietzenowa — Zlnkówna 6:0. 6:2. — 
Gry podwójne: Grohman. Mehlo — 
Schroeder. Wegner 7:5, 3:6, 6:0, Stei 
nert. Stadtlaender — Heln, Stetfka 
6:0. 8:6. Grv mieszane: Tietzenowa, 
Steinert — Zinkówna. Stetka 6:2. 6 -2 

(—) W Poznaniu odbyło sie pierw 
sze spotkanie w piłkę koszykowa mię 
dzy mistrzem Łodzi IKP a mistrzem 
Poznania AZS-em poznańskim o mk-
trzostwo Polski Mecz zakończył się 
przegraną zespołu łódzkiego w sto
sunku 17:25 (9:8). 

(—) Hakoah — Bieg 2:1 (1:0). — 
Mecz towarzyski. Bramki zdobyli dla 
Hakoahu Baumgarten i Morgenstern. 

(—) Hasmonea — Orkan 2:2 (2:2). 
Zawody towarzyskie. Wynik dla Has 
monel zaszczytny. Sędziował o. An-
drzejak. 

(—) Widzewska Man. — Huragan 
6:0 (4:0) Międzygrupowy mecz O 
wejście do klasy B. Zasłużone zwy
cięstwo WIM-y. dla której bramki 
zdobyli: Walter 3. Kowalewski. Le
nart 1 Jedna samobójcza. Sędziował 
D. Blra. 

(—) Kruschender — Hakoah (Ka
lisz) 1:1. Międzygrupowy mecz o wej 
śt!e do klasy B rozegrany w Pobja-
nlcach dał wynik remisowy. 

(—) Burza — PTC 3:1. Mecz o Pu 
har przyniósł zasłużone zwyclętwo 
Burzy. 

(—) Odbyły sie we Lwowie dwa 
spotkania o mistrzostwo klasy A, któ 
re przyniosły następujące rezultaty: 
Pogoń — Rewera 1:0, Hasmonea — 
Ukraina 4:2. W spotkaniu o welście 
do Ligi LechJa lwowska pokonała So 
kół 6:1. 

(—) W biegu naprzełaj we Lwo
wie na przestrzeni 6 kim zwycię
żył Sawaryn w czasie 19,11, 

(—) W drużynowym biegu kolar
skim o mistrzostwo Polski zwycięży 
la drużyna WTC. 

(—) Przed killa tygodniami orze-
grano w Łodzi na torze helenowsk'm 
długodystansowe mistrzostwo Pol
ski na 10 kim, w którem pierwsze 
miejsce uzyskał Schmidt (Union). Po 
kUku dniach Włodarczyk kolarz 
warszawski, który został w Łodzi po 
krzywdzony przez komisję sędziow
ską, złożył protest do Polskiego Zw. 
Tow Kolarskich. Protest ten rozpa
trywany był na ostatnlem posiedze
niu Zarządu, przyczem Zarząd ZPTK 
postanowił odebrać tytuł mistrza 
Schmidtowi (Union) 1 przyznać go 
Włodarczykowi ( W T O -

gotrwałem wreszcie oblężeniu bramki 
Garbarni tyły jej szybko wybijają pił
kę na środek, skąd napad Garbarni, 
mając przed sobą tylko jednego obroń 
cę ŁKS., gdyż jeden zapędził się aż 
pod bramkę przeciwnika, przedostaje 
się bez większego trudu na pole^bram 
kowe gości, gdzie jeden z najsłab
szych graczy na boisku, Bator, 1 łat
wością strzela drugą i ostatnią bram. 
kę dla swych barw. Bramka ta przy
pieczętowała 

porażkę łodzian, 
którzy nie potrafili już zdobyć sie n» 
poważniejszą akcję ofenzywną, odda
jąc bez większego już oporu zwycię
stwo Garbarni. 

Na wyróżnienie zasługuje z Garbar
ni Wilczkiewicz, Smoczek. Pazurek, 
zaś z ŁKS-u Pegza I Jasiński oraz Ga 
łeckt w obronie. Naogół linja ataku 
lepsza u Garbarni, zaś tyły u łodzian. 
Drużyny wystąpiły naosól w normal
nych składach z wyjątkiem rezerwo
wego bramkarza u Garbarni (Wojcie
chowski) i środkowego pomocnika u 
ŁKS-u (Mikołajczyk). Widzów okol* 
2 000. 

WARSZAWA. 
Wisła — Warszawianka 5:1. 

Wczorajszy mecz ligowy rozegra. 
ny w Warszawie przyniósł zasłużone 
zwycięstwo Wiśle, która znacznie gó
rowała nad przeciwnikiem. Brarnkl 
dla Wisły zdobyli: Kisieliński, Czulak, 
Balcer, Reymann I jedna samobójcza. 
Dla Warszawianki honorow-y punki 
zdobył Jung. Sędziował p. Gulicz. 

POZNAŃ. 
Warta — Legia 2:1 (1:0). 

Gra równorzędna. Bramki dla War
ty zdobyli Szerfkie 1 Rodojewski. Dla 
Legji — Nawrot. 

LWÓW. 
Ruch — Pogoń 2:2 (0:1). 

Gra równorzędna. Ruch winien był 
zwyciężyć, gdyż posiadał lepszą Ilnję 
ataku. Bramki dla Pogoni zdobył Han 
kie z rzutów karnych, dla Ruchu — Ui 
baniak w tym Jedną z karnego. Naj
lepszy na boisku Jeżewski. Sędzia o, 
Rutkowski. 

W; K. S. odpadł 
od dalszych rozgrywek. 
LEGJA (Poznań) — T. K. S. (Toruń) 

4 : 2. 
Wczoraj w Toruniu odbył sfe 

przedostatni mecz o wejście do Lig', 
który zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem Legji w stosunku 4 2. 
W ten sposób mistrzem grupy por-
nańsko - toruńsko - łódzko - war
szawskiej została drużyna Leg}! (Po
znań). WKS (Łódź) zajął drugie miej 
sce I odpadł od dalszych rozgrywek. 

Tabela grupy I przedstawia sie 
następująco: 

Gier Pkt. St. br, 
I.egja 6 9 19:15 
W. K. S. 6 8 16:10 
T. K. S. 5 6 12-15 
Skra 5 1 8:14 

Radjo-kącik. 
Program stacfl warszawskie! 

I rozgłośni łódzkiej. 
Wtorek: 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramol. 
13.15—13.20 Program dzienny I repef 

TUAT teatrów i kin. 
15.35 „Chwilka lotnicza". 
15.50 Odczyt „Zawód nauczyciela", 

wygł. kura*. Kupczytlskl. 
16.15—17.15 Muzyka gramol. 
17.15 „O wodociągach w miastach 

dawnej Polski", wygł. Inż. Piekarski 
17.45—18.45 Koncert popularny symt 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Kom. Izby Przemysłowa 

Handlowej, progr. na dzień nast 
i komunikaty. 

19.25—19.35 Muzyka gramof. 
19.35 Pras. dziennik radiowy. 
1950 „Monru", opera z Poznania, ko

munikaty oraz retransm. ze staerf 
zagranicznych. 

Katowice, wtorek 408.7 aa, 
11.40 Przegląd prasy kradow. 
11.58—12.10 Sygnał czasu. 

i program na dzień bież. 
12.10—13.10 Koncert gramol. 
13.10 Komunikat meteorol. 
15.30—1550 Komunikaty. 
1550—16.10 Odczyt. 
16.10— 16.25PosłuchaJcie dzieci rad]ał 
16.25—17.15 Koncert graimof. 
17.15—17.40 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert popul. symt 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.35 Olga Ręgorowiczówna: 

JLegnickle Pole". 
19.35—19.50 Pras. dziennik radjowy. 
19.50 Opera z Poznania. Po operze 

komunikat meteorol, program na 
dzień nast. oraz nadprogram. 

Kónigswusterhausen. wtorek 1634,9 nj 
14.30—15.00 Program dla dzied. 
16.30—1750 Koncert. 
1750—17.55 Odczyt p. t. „Rommienii 

nowel muzyki" wygi. prof. H. Men 
mann. 

18.30—18.55 Odczyt p. t. „Filozofji 
spółczesna" wygł. prof. DesoSr. 

19.00—19.25 Francuski dla początku, 
jących. 

19.30—19.55 Radca min. Goslar: „Kot 
stytucja Rzeszy". 

20.00 Koncert Tadjoorkiestry. 
21.00 Nabożeństwo. Nast. „Der Pa* 

Pantifcfca" TA SŁUCHOWISKO, 
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CzułercceociemniałegokapitanaiAMERYKfl JEST 
Znakomity masażysta sportowców. 

Do jakich rezultatów dopro- zbawiony wzroku, jest znany i 
radzić może żelazna wola, ceniony nie tylko jako znakomi 
Miergja i wytrwałość, dowiódł 

kapitan armji angielskiej, 
Gerald Lowry. 

W październiku 1914 r. ka-
^pietan Lowry w czasie nocnej 

Ppotyczki na terenie Flandrii o-
trzymał postrzał w głowę tak 
ciężki, że pozbawił go zupełnie 
wzroku. 

Prawdzrwem błogosławień
stwem dła nieszczęśliwego ofi
cera była znajomość, zawarta 
przezeń z sir Arturem Pearson 
również niewidomym, który 
wsławił się na cały świat ufun
dowaniem specjalnego szpitala 

dla nieuleczalnie ślepych 
— zakładu, gdziie nieszczęśli
w i ci ludzie kształceń! byli w 
rozmaitych rzemiosłach, dają
cych łm możność utrzymana 
sie własnemł siłami. 

Kapitan Lowry specjalizo
wał się w masażu i po ukończę 
nw kursu i wykazaniu wybit
nych zdolności w tym kierun
ku, przeszedł praktykę w roz
maitych szpitalach londyńskich 
a następnie, pragnąc rozsze
rzyć dziedzinę swej dzałalno-
ścl. ukończył studja w specjal-
nem kolegjum osteologicznem 
poczem kształcił się dalej w 
tym zakresie, obejmującym 
wszelkie 

defekty muskułów I kości, 
studiując w Wiedniu, Kopenha
dze, Sztokholmie I Stanach 
Zjednoczonych — wreszcie lu i 
jako wybitny specjaHista ostec 
log powrócił do rodzinnego 
Londynu. 

Angielscy foofbaliiśc;. rug-
byset lekkoatleci i inni spor
towcy znają znakomicie ociem 
niafego kapitana i przy wszel
kich kontuzjach, złamaniach ! 
naruszeniach kości czy musku
łów oddają się ufnie pod opiel- c 
tego specjalisty, nie bacząc, że 
Jest on 

zupełnie niewidomy. 
Kapitanowi Lowry przypa

da w udziale wyleczenie naj
sławniejszej tennisistki htszpań 
akflej, senority da Alvarez, gdy 
W czasie treningu do światowe 
f o konkursu w Wimbledon ule
gła naruszeniu Jakiejś drogocen 
fiej kostki. 

Kapitan Lowry posiada kolo 
samą praktykę w swym zawo
dzie, ale nie bacząc na to, ma 
zawsze czas na bezpłatne pora 
dy dla biednych, a także na na 
miętne uprawianie sportu. 

I oto zakrawa to na bajkę, 
lecz jest najistotniejszą praw
dą, że niewidomy ten człowiek, 
będący przed wojną wybitnym 
sportowcem, pozostał nim na
dał, mimo nieszczęścia, jakie go 
dotknęło i jakie, zdawałoby się 
że raz na zawsze uniemożliwi 
mu osobisty 

udział w sporcie. 
Już po utracie wzroku zdo

był on nagrody w kilku pływa
ckich zawodach. Uprawia on 
poza tem yachting na własnym 
przepięknym żaglowcu, jest 
znakomitym tancerzem i jako 
bokser zyskał imię nietylko w 
Anglii ale i we Francji — kapi
tan Herald Lowry. czołwieg po 

ty „osteopata", ale jako pierw 
szorzędny sportsman w najróż 
norodniejszych rodzajach spor
tu. 

Brzmi to fantastycznie a jed 
nak jest najrealniejszym fak
tem. 

Amerykank i najpgękntejszema kobre$»<r*»' 

n o . Icoli ziemskiej. 
Jeden z felietonistów pary- Pisarz ten — ku kor.sterna-

skich, powróciwszy niedawno cji swych, zarozumiałych roda-
z Ameryki, zdaje w swem piś- czek — twierdzi, że najpiękniej 
mie sprawę z odniesionych tam szą na świecie kobietą jest 
wrażeń. stanowczo Amerykanka. 

U R Z E C Z Y W I S T N I O N E U T O P I E 

Najnowsze zdobycze nauki. 
mrzonek ludzicości. 

Podsłuchane. 
W KOSZARACH. 

— Buła, kiedy żołnierza cho 
wają z honorami wojskowemi? 

— Jak umrze, panie kapral. 

Historja ludzkości poucza nas, 
i e wszyscy niemal pionierzy nau
ka i wynalazcy, którzy uzyskali u-
/n.MIR potomności, wśród współ
czesnych swoich uchodzili za ma
rzyc'cli, dziwaków i utopistów. 

Wyśmiewano w dawniejszych 
czasach tych, oo wbrew sile ciąże 
nia marzyli o lotach w powietrzu, 
gdy dziś stoimy w obliczu komu
nikacji lotniczej transatlantyc
kiej . Dość przejrzeć pisma humo
rystyczne angielskie z epoki pierw 
szego parowozu, by przekona-': się, 
jak traktowano wynalazek loko
motywy. 

Holender Leuwenhock, wynalaz 
ca mikroskopu, a z nim świato-
cudów nieznanych, 

uważany byl za war jata. 
Taka sama opinję zyskał francuz 
Lebon, gdy zbudował pierwszy 
samochód. Przed stu laty nieza
wodnie śmianoby się także z o-
sób, utrzymujących, i e będzie mo 
żliwe przysłuchiwać1 się koncer
tom na odległość. Dziś radjo jest 
rzeczą rozpowszechnioną, a w Lon 
dynie 

iprxedajq telewizory 
— aparaty do widzenia na od
ległość — w cenie do 1200 zło
tych. 

Słowem: w dzisiejszej dobie 
ludzkość widzi kolejne urzeczy
wistnienie rzeczy, nie tak dawno 
jeszcze uważanych za utopje. 

Do niedawna jeszcze, takie trwa 
sano za rzecz utopijna nowe me
tody nawodnienia, stosowane na 
zachodzie Ameryki . Obecnie na 
półnooowschodnie Oceanu Wiel 
kiego mierzy się masy śniegów na 
szczytach górskich dla stwierdze
nia ich zawartości wody i o rezul 
tatach informuje się farmerów, by 
mogli corocznie zgóry wydać dy
spozycje oo do racjonalnego na
wodnienia swych olbrzymich po
łaci uprawnej ziemi. Uzyskano 
tym sposobem lepsze zbiory i za
bezpieczenie od ewentualnej su
szy, tok szkodliwej dla rolnictwa. 
Niema w tem stad nic dziwnego, 
że farmerzy zachodnich Stanów 
Zjednoczonych zwą śnieżne wierz 
chołki pasm górskich 

„białem zlotem". 
Prof. Ed. Belin wykończył nie

dawno nowy swój wynalazek apa 
rat kryptograf - radjo, zabezpie
czający tajemnicę radjogramów 
(depesz iskrowych). 

Wynalazek ten został nabyty 
przez francuskie ministerstwo woj 
ny. Obecnie prof. Belin pracuje 
nad teleolinotypem, maszyną ze
cerską, która ułożone szpalty 
dzienników przenosić będzie auto 
maitycznie na odległość dowolną 
na inne maszyny zecerskie. 

O podróży Amerykanina W i l -
kinsa do bieguna północnego w 
łodzi podwodnej niedawno już 
wspominaliśmy w „Echu", jak i o 
sztucznych wyspach amerykań
skiego inżyniera Armstronga. 

Francuscy uczeni pierwsi wystą 
pi l i z projektem zużytkowania 

dla praktycznych celów energji | Na Madagaskarze i Kubie usta-
cdoplnej mórz, wynikającej z olb- ' wiono już pierwsze maszyny dla 

' praktycznego zastosowania ener
gji termicznej mórz. 

Udało się także chemików Win 
torowi w Ameryce uzyskać prze
mianę światła słonecznego na e-
norgję chemiczną stwarzając tein 
podstawy dla akumulatorów swia 
tła. których znaczenie w przyszło 
ści okaże się w praktyce technicz
nej. 

Z Paryża donoszą o wynalazku 

rzyiniej różnicy temperatury gór
nych pokładów wód z niżezemi. 
Jeden z uczonych dowiódł przed 
audytorjum znakomitych "łucha-
ozów w Sorbonie na drodze eks
perymentalnej, że ensrgjs, ter
miczną istotnie zamieni <• będzie 
można w energjc roboczą. Zdoby 
tą w minjaturze podobną energją 
zapalił w oczach widzów 

lampę żarową. 

Polscy przedstawiciel* „Fidac'u" w Ameryce. 

Na zdjęciu uczestnicy przyjęcia, 
wydanego na cześć delegatów pol
skich w New-Jcrsey. Wśród obec

nych por. Ludyga-Laskowskt. red. 
Smogorzewski, red. Augustynowicz, 
p. Mazarokowa. 

Zapytanie młodej miss. 
/ odpowiedź głośnego humorysty. 

Ukazały się niedawno pamięł 
niki jednego z najgłośniejszych 
humorystów świata, Marka 
Twaina. Drugi tom, obecnie o-
głoszony, zawiera m. in. nastę 
pującc wpomnienia: 

Pewnego razu zapytany przez 
jakąś młodą miss, jaką dlań war 
tość posiadają książki — od
parł sarkastycznie: 

— Doprawdy, to bardzo tru
dne pytanie, bo wartość książek 
zależy od tego, 

jak się ich używa. 
O ile pani zachowa tajemnicę, 
to zwierzę się jej z sekretu. Np. 

x:o:x 

książka oprawna w skórę jest 
dla mnie wprost nieoceniona,— 
gdyż na okładce ostrzę sobie 
brzytwą, cienka książka, taka, 
jakie piszą np. autorowie fran
cuscy, jest dobra do podparcia 

chwiejącego się stołu. 
Gruby tom w razie niespodzie
wanego ataku służy jako broń 
odporna, gdyż można cisnąć 
nim w głowę przeciwnika. Wre
szcie duże karty atlasu znako
micie podklejają stłuczoną szy
bę w oknie... 

Rzekł i odszedł, pozostawia
jąc osłupiałą gąskę. 

rosyjskiego uczonego, geofizyka 
prof. Kudimowa, który zbudował 
motor słoneczny, zdobywający 
bez pomocy luster lub soczewek 
energję wprost z promieni słenccz 
nych. Motor ten dostarcza tempe
raturę do 200 st. Celsjusza. 

Dalszą utopją było konserwowa 
nie żywych organizmów w lodzie. 
Przyrodnik francudci Paweł Brc-
querel dowiódł tej możliwości, 

zamrażając żaby i ryby 
i przechowując je całemi miesią
cami w lodzie, by po tym okresie 
ożywić je znowu. Rosjanin Bach 
mietjew dokonał tego samego eks
perymentu na myszach. 

Cudownym przyrządem jest tak 
zw. tennoelement, aparat zdolny 
zmierzyć miljonową część jedne
go stopnia Celsjusza. O Uc na ter-
moejement pada jaki promień 
z Wszechświata, ciepło jego wywo 
łuje impuls elektryczny, wskazu
jący siłę ciepła. DoSc, że za porno 
cą tego drobnego przyrządu mie
rzyć można temperaturę najbar
dziej odległych gwiazd. Jeden z u-

i nazwał to, wyciągnię
ciem duchowej ręki człowieka w 
nieskońca/iność wszechświata, 

wkładaniem termometru pod ra
mię „gwiazd". Wyliczeniem 
tych wynalazków nie wyczerpuje 
się jeszcze wszystkich now
szych wyczynów nauki, za pośred 
nietwem której najbardziej fanta 
styczne utopje stają aię rzeczywi
stością. 

:•: 

Kadakcja. Zawadzka 1 -
IM-28. 182.48. 102-28.- Ai 

Piotrkowską li. - Telef. 
Kadaktor i Jajo zaat«.pca p : 

łodrtfty t do 2 po po 

Warunki prenun-
HI ar am cm samarów 

>dlJsłe8fct»PdomM^^l 
I*Temimerata zamiejscowa 
Prenumerata zagraniczna 
Artykuł* nadesłane bez a 
aooorarjnm uwalane sa z* 
as. Rękopisów zarówno uż 

oorzuonfiych redakcłs nl« 

Zawdzięcza to ont 
kom — sposobowi ich 
Emigranci angielscy. os*: 

w Nowym Świecie, ska 
ii na trudy i niebezpiecztf 
połączone z pobytem 
czy. Dzięki temu wyrc 
bie niesłychany zapas 
fizycznej i moralnej, wy 
li rasę o niewyczerpan 

zapasie zdrowia 
Śmiertelność wśród « 
czątkowo była ogromna/ 
ły sie tylko jednostki na 
sze i najwytrwalsze. Al 
niepokonani niczem 
przekazali swemu pot 
właściwości, nabyte w 
walce z przyrodą l dot 
jeszcze 
to błogosławione dzi 

Ameryka tedy Jest u 
niem zdrowia. Dla wyk 
iwa zaś piękna estetyczni 
postaci warunek to nie 
ny. Wenus medycyjska 
się pomyśleć Jako... okaż 
logiczny... 

Urodę swą Amerykanie 
pielęgnować * I plelęgr: 
jej uważa poprostu za 

obowiązek życiowy' 
Używa tedy wiele ruchu. 
dza znaczną CZCŚĆ dnia nSjBlelanach dokonał onegdaj k 
żem powietrzu, kąpiele f O s I k w obecności ministra 
niei potrzebą życia. — Niskiego, prezydenta miasta V 
ność pleowa nigdzie nr 
tak skrupulatnie przestrz* 
jak w Ameryce. 

Banknotami Rockefellera można byłoby 

opasać trzykrotnie kule ziemską. 
Wyszła z druku ciekawa pra |swej p. Allen daje głęboko ujętą 

ca pod tytułem: „Rockefeller ol i analizę 
brzym, zwykły śmiertelnik i sym 
boi". Autorem książki jest p. W. 
H. Allen, dyrektor instytutu 
nauk społecznych. W pracy 

Nowy cud Świata. 

Olbrzymi dworzec kolejowy w siony. Będzie 
Mediolanie został częściowo wznlc- rzec świata. 

to największy dwo. 

Redaktor naczelny: Franciszek ProbsC 

zawrotne! kar jery 
największego z bogaczów ame
rykańskich, posiadającego dziś 
majątek wartości przeszło 2 mil 
jardów dolarów (20 miljarów 
złotych). 

Allen obliczył, że gdyby pra 
ojciec Adem otrzymywał po w y 
pędzeniu z raju aż do dnia dzi
siejszego codziennie po 5000 zł. 
odszkodowania za utracone przy 
wileie, to w ciągu 6 lys. lat, — 
dzielących nas od owego legen 
darnego dnia w dziejach ludz
kości, z majątku Rockefellera 
należałoby potrącić zaledwie 

połowę tej sumy. 
Wedle innego porównania 

p. Allena, fortuna Rockefellera 
rozdana na cele filantropijne w 
odcinkach 100-złotowych (10 do 
larowych) wystarczyłaby do 
trzykrotnego opasania kuli ziem 
skiej. 

Od tak wielkiego majątku 
Rockefeller otrzymuje procenty 
roczne, równające się' średnie
mu zarobkowi rocznemu 15.000 
obywateli amerykańskich. 

autorskie. 
378,285 dolarów 
za jedną komedię.. 
Tantjcmy autorskie w Ame

ryce, to marzenie wszystkich 
autorów dramatycznych. Prze
ważnie kursują o nich 

mocno przesadzone wieści. 
To też ciekawe jest dowiedzieć 
się, jakie są one w rzeczywisto 

Oto kilka cyfr, zaczerpnię
tych ze sprawozdania konferen 
cji teatralnej w Waszyngtonie: 

„Potasz i Perlmutter. znana 
komedja Glesa i Goodman a, 
osiągnęła w Ameryce rantjemę 
378.285 dolarów. Prawie tyle 
otrzymał Ballard Wcifler za 
„Proces Mary Dugan" Dodat
kowo jeszcze zarobił 62.000 do 
larów za prawo sfilmowania 
swej sztuki „Street Scenę" R!-
ce'a przyniosła autorowi rów
no 

100 tysięcy dolarów. 
„Kres wędrówki" przyniósł 
Sheriffowi 141.000 dolarów. 
Molner dostał za swą „Zabawę 
w zamku" 69.489 dolarów. 

Pominięcie z\ 
Warszawa, 14 paźdzler 
l wł. kor.). Minister pri 
eki społecznej Prystoi 

. .-Jał do życia nowy z« 
•> J i n a h i fiwnv Funduszu Bezrob 

4Przedstawiciele klasoN 
iązków zawodowych nl< 
'i się 

w nowym zarządzie. 
powoła 

Zawadzk 
Zygrr 

Frakcjs 
samor 

ł w e władze L 
Kapitan Poi 

Teatr Miejski: — Kawaler Pa 
Teatr Kameralny! — przedst 

zawieszone. 
Teatr Popularny: — Lalka. 
Fllharmonja: — Koncert Jose 
Apollo: — Cztery pióra. 
Bajka: — Spotkamy sl« na 

nika. 
O r k (uL Piotrkowska 180):-< D r I e dstawic le l i samor 

program atrakcji cyrkowyc 
Caslno: — Rozkosze alebezp" 

stwa. 
Corso: — L Olbrzym gór; IL » 

dla. 
Capltol: — Warta nocna. Warszawa, 14. 10. (Od wi 
Czarne Oko: - Tysiąc 1 jediujzd delegatów Legji hr\ 
Czary:—I. Tragedia rasy, II " . P. po całodziem 
Ludowy: — Dziewczęce Izy. fadach zakończył się O 
Luna: — Trójka. \S Wyborami 
Grand-Kino: — Rewia Holljr* nowych władz. 
Oświatowy: — W obliczu śmł̂ zesem zarządu 
Kameleon: — Lopak tak chce. 
Mimoza: — Serce ulicznicy 
Odun J Wodewil: — Ciernie 
Pałace: — Cohn I Kelly 
Przedwiośnie: — Serca na brutt 0 > . 
Rai: - Kropka nad L Otraty WyUOt 
Resursa: — Bezbożne dziewc^Lwól 
Splendld: — Rio Rita. 
Zachęta: — Jeden z 36-cfu. 

głowi 

'^JPożar 43 gosi 

—:0:— 

WINSZUJEMY; 
Jutro: Kallkstowł. 
Wschód słońca 5.56 
Zachód — 4.48. 
Długość dnia 10.52 
Ubyło dnia 5.40. 
Tydzień 42. 

—:0:— 

iw, 14. 10. (PAT.) NI 
Wcu Podwysokie w po 
j śniatyńskim wybuchł 
i, który strawił 

7 stert zboża. 
jJsycamy wiatrem ogień i 

] Ch. D. i 

idzie samodzi 
prudzlądz. 14. 10. (Od w l 
ł wczorajszem posiedzi 
1y wojewódzkiej Ch. D. 
leto uchwalę na mocy kt 
i O. na Pomorzu pójdzie 

Aresztowań 
Brze 

Bydgoszcz, 14. 10. (Od 
Po niedzielnym wi 

dzonym przez BBWb 
b rzeźnie aresztowany zc 
s a l » b. poseł z okręgu gn 

Łódzki 
W P A D / W rące 

Ł °dź, 14. 10. — W c 
o rajszym woj. Urząd S 

w Łodzi otrzymał zawia 
&ie o ujęciu przez pol 
inicką na Pomorzu groźn 
dY*y i w łamy*" " - ' 

Odbite na własnej maszynie rotacyjne* 
w i l Biici Zawadzkiej u . 3 

lywacza nieja 

.Józefa Kociaka 

* S
ł c

£ °
 w Ł o d z i 2 1 

Harcerz Jellńskl, odbywający pro | wygłosił cykl odczytów. Z 0<yiak d i • s w y c D występ, 
nagandowa podróż samochodem na o- i Jellńskl wyjeżdża do Stanów Ad j e d , s i ^ Poznać w Ło 
koło świata, przybył do (idyni, gdzls ' czonych. Wioń "u z c ^ ° ^ a ^ zbiec z 

^ S i d e ł P ° l i ( 

Za wydawtrictwo odpowiada: Władysław S r y D u ł k o w d ^ ^ ^ T * 1 0 ^ 3 ^ 8 2 7 S I Ę 

Za redakcic odpowiada; Roauui Pau-Kaiśki W i a k oczn ie z 


